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KGHM chce się pozbyć 
sześciu z ośmiu samo-

chodów biura zarządu. 
Wszystkie są luksusowe 

i mają niestandardowe 
wyposażenie.

Prokuratura w Głogo-
wie umorzyła postępo-

wanie w sprawie niedo-
pełnienia obowiązków 

przez przedstawicieli 
Urzędu Miejskiego.

Setka dzieci korzystają-
cych z pomocy społecz-

nej wyjedzie w tym roku 
na kolonie do Kątów 

Rybackich.

Trenera KGHM Zagłębie 
Lubin został mianowa-
ny asystentem szkole-
niowca reprezentacji 

Leo Beenhakkera.

Wyprzedaż
w KGHM

Umorzyli
postępowanie

Podarują
dzieciom lato

Ulatowski pracuje 
z Beenhakkerem!
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Gdyby wyliczyć średnią kilometrów, ja-
kie do tej pory przebyli podróżnicy z lubiń-
skiego Stowarzyszenia Turystyki Pieszej Wę-
drowiec, okazałoby się, że co roku pokonują 
ich około 1000. Tym większy to wyczyn, że 
do wyznaczonego celu nigdy nie podążają tą 
samą trasą.

Od tego roku odwiedzający lubiński 
cmentarz nie będą już musieli grzęznąć 
w błocie. Właśnie rozpoczął się remont 
bocznych alejek. Wcześniej utwardzo-
no aleję główną, wykonano również 
pierwszy etap utwardzenia pozosta-
łych alejek. 

str. 4 str. 8

Pożeracze kilometrów Nowe alejki na cmentarzu

r e k l a m a

Zy
gm

un
t K

og
ut



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 17 lipca 20082 • AKTUALNOŚCI

kryminałki
Wypadek tragiczny
w skutkach

33-letni mieszkaniec Legnicy 
nie żyje. To skutek wypadku, 
do jakiego doszło około godzi-
ny 19 na drodze z Lubina do 
Legnicy w miejscowości Kar-
czowiska przy skręcie na Jaro-
szówkę.

Kierowca citroena saxo wy-
przedzał tira przy podjeździe 
pod górę. Gdy zauważył nad-
jeżdżające z naprzeciwka auto, 
zaczął hamować i próbował 
wjechał za tira. Zahaczył jed-
nak o tył samochodu ciężaro-
wego i przerzuciło go na lewy 
pas jezdni, gdzie zderzył się z 
nadjeżdżającym z naprzeciwka 
fordem modeno. 

Kierowca citroena, 33-letni 
mieszkaniec Legnicy, zginął na 
miejscu. Nikt więcej nie ucier-
piał w wypadku. 

WS
Pijany kierowca
uszkodził lampę

Pijany mężczyzna wjechał w 
nocy 7 lipca w jedną z przy-
drożnych latarń. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

Mieszkaniec Polkowic miał 
2 promile alkoholu we krwi. 
Około godziny 1 w nocy, jadąc 
ulicą Paderewskiego, nie zapa-
nował nad pojazdem i uderzył 
w lampę. Droga była pusta, dla-
tego kierowca poza oświetle-
niem ulicznym nie uszkodził 
niczego ani nikogo innego. 

MRT
Staranował
płot ZG Rudna

44-letni mieszkaniec Prze-
mkowa będąc pod wpływem 
alkoholu siadł za kierownicą 
samochodu. Był tak pijany, że 
wypadł z drogi i wjechał w 
ogrodzenie szybu ZG Rudna.

6 lipca po południu 44-latek 
zboczył z drogi i uderzył w płot 
okalający szyb. W pobliżu znaj-
dowało się pomieszczenie, 
gdzie przebywali pracownicy 
ochrony. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

Prowadzący peugeota 44-
latek miał we krwi 2,5 promila 
alkoholu. 

MRT
Zatrzymali nietrzeźwego 

Półtora promila alkoholu 
miał w organizmie mieszkaniec 
Niemstowa kierujący fordem 
fiestą. Za prowadzenie pojazdu 
pod wpływem alkoholu męż-
czyźnie odebrano prawo jazdy, 
a dalszym postępowaniem zaj-
mie się sąd. 

Do zatrzymania doszło 8 lip-
ca około godziny 20.20.

– Pełniący służbę policjanci 
z oddziałów prewencji z Legni-
cy zatrzymali mężczyznę, który 
był pod wpływem alkoholu. Za 
prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwości sąd może ukarać 
mężczyznę grzywną, orzec za-
kaz prowadzenia pojazdów, a 
nawet karę pozbawienia wol-
ności do lat 2 – tłumaczy Elwi-
ra Zboińska, oficer prasowy lu-
bińskiej policji. 

MS

KGHM chce się pozbyć sześciu 
z ośmiu samochodów biura 
zarządu. Wszystkie są luksu-
sowe i mają niestandardowe 
wyposażenie, jak na przykład 
podgrzewane kierownice czy 
worki na narty, a pięć z nich 
silnik o pojemności 4.2.

Zarząd miedziowej spółki chce 
zmienić zasady użytkowania fir-
mowych aut. Pierwszym posu-
nięciem jest właśnie sprzedaż 
części samochodowej floty nale-
żącej do KGHM.

– Przeprowadziliśmy analizę, 
z której wynikało, że używanie 

KGHM sprzedaje luksusowe samochody

Wyprzedaż w miedziowej spółce

tych samochodów jest nieren-
towne – stwierdza Monika Ko-
walska, rzeczniczka Polskiej 
Miedzi. – Zastanawiamy się nad 
nowymi możliwościami, między 
innymi nad wynajmem samo-
chodów. Chcemy wprowadzić 
jasne zasady użytkowania firmo-
wych aut.

Kowalska przypomina również, 
że biuro zarządu nie potrzebuje aż 
tylu samochodów, ponieważ 
zmniejszył się zarząd, który kie-
dyś był sześcioosobowy.

– Ponadto dyrektorzy general-
ni nie mają już przyporządkowa-

nych samochodów – dodaje. 
Przetarg na samochody, pięć 

audi A8 quattro i jeden volkswa-
gen passat, został już ogłoszony. 
Ceny wywoławcze audi wahają 
się od 102 do 145 tys. zł. Za pas-
sata wyznaczono mniejszą cenę, 
czyli prawie 33 tys. zł. 

Kierowcom, którzy do tej pory 
jeździli autami wystawionymi 
właśnie na sprzedaż zapropono-
wano pracę w oddziałach mie-
dziowej spółki. Trzech z nich już 
przystało na propozycję, dwóch 
jeszcze nie podjęło decyzji. 

Marta Czachórska
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Przetarg na samochody, pięć audi A8 quattro i jeden volkswagen passat, został już ogłoszony

KGHM Cuprum Centrum 
Badawczo-Rozwojowe zostało 
wyróżnione Dolnośląskim Cer-
tyfikatem Gospodarczym. Jest 
on przyznawany przedsiębior-
com i produktom, które cieszą 
się wiarygodnością i mogą się 
pochwalić wysoką jakością.

Każda firma, która dostanie 
certyfikat, powinna mieć dodat-
nie wyniki finansowe, termino-
wo regulować swoje zobowiąza-
nia wobec kontrahentów i fisku-
sa, wykazywać wzrost produk-
tywności, prowadzić prorozwo-
jowe inwestycje, przestrzegać 
norm, prawa, zasad etyki i uczci-
wej konkurencji, a także speł-
niać wymagania w zakresie 

ochrony środowiska.
Przyznając KGHM Cuprum 

Dolnośląski Certyfikat Gospo-
darczy, kapituła konkursu po-
twierdziła, że firma ta spełnia 
wszystkie wspomniane wymogi.

Idea DCG wzoruje się na zna-
nych nagrodach gospodarczych, 
takich jak japońska Nagroda De-
minga, amerykańska Nagroda 
Malcolma Baldrige’a czy Europej-
ska Nagroda Jakości.

Władze KGHM Cuprum ode-
brały certyfikat 10 lipca, podczas 
uroczystości, która odbyła się w 
sali Oratorium Marianum w 
gmachu głównym Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

Marta Czachórska

Wśród najlepszych

Waldemara Czechowski-Jam-
roziński nie jest już prezesem 
Interferii. Jego miejsce zajął 
Wojciech Kudera, który był już 
wcześniej związany z tą spółką.

Rada nadzorcza rozstrzygnęła 
9 lipca konkurs na prezesa Inter-
ferii. Przesłuchania kandydatów 
rozpoczęły się już w piątek, 4 
lipca. Spośród 19 ubiegających 
się o to stanowisko osób wybra-
no Wojciecha Kuderę. Na tym sa-
mym posiedzeniu odwołano 
również pełniącego do tej pory 
funkcję prezesa Waldemara Cze-
chowskiego-Jamrozińskiego i wi-
ceprezesa Tadeusza Kanię.

Wojciech Kudera przystąpi do 
pracy po ustaniu jego aktualnego 
zatrudnienia. Do tego czasu za-
rząd Interferii będzie jednooso-
bowy, rada nadzorcza obowiązki 
prezesa powierzyła Adamowi 
Milanowskiemu, odpowiedzial-
nemu dotąd w zarządzie firmy 
za finanse. 

Obejmujący obowiązki prezesa, 
Kudera już wcześniej związany 
był z lubińską spółką. Kierował 
nią w latach 2002-2006. To on 
stworzył projekt wprowadzenia 
akcji Interferii na warszawską gieł-
dę papierów wartościowych.

Marta Czachórska

Zmiany w zarządzie Interferii

Pierwszy rok studiów nie musi 
być taki straszny. Świeżo upie-
czeni studenci z Dolnego Ślą-
ska, aby ułatwić sobie start, 
mogą się ubiegać o stypendia 
pomostowe, których wysokość 
sięga do 3800 zł.

Wystarczy mieszkać w dolno-
śląskich wsiach lub miastecz-
kach liczących poniżej 20 tysię-
cy mieszkańców, zdać z dobrym 
wynikiem egzamin maturalny w 
roku 2008 i wykazać, że zostało 
się przyjętym na dzienne studia 
magisterskie (realizowane w try-
bie jednolitym lub dwustopnio-
wym, w uczelniach państwo-
wych mających uprawnienia do 
nadawania tytułu naukowego 
magistra) na rok akademicki 
2008/2009. Przy ocenie wniosku 
pod uwagę będzie również brany 
dochód na jednego członka ro-
dziny kandydata, osiągnięty w 
czerwcu 2008 roku. 

Wnioski o stypendia przyjmo-
wane będą do 11 sierpnia tego 
roku. Należy je przesłać pocztą 
na adres Fundacji Edukacji Mię-
dzynarodowej we Wrocławiu, ul. 
Zielińskiego 38. Szczegółowe za-
sady ubiegania się o stypendia 
można znaleźć w internecie na 
stronie: www.fem.org.pl.

W tym roku wyjątkowo oprócz 
Fundacji informacji na temat sty-
pendiów udzielają organizacje 
partnerskie, w naszym powiecie 
jest to Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Gogołowice. Udzieli 
ono niezbędnych informacji, a 
także pomoże wypełnić wniosek.

Marta Czachórska

Stypendia dla 
studentów

Na to, że powstanie obwodni-
ca, liczą wszyscy mieszkańcy 
Lubina. Być może już wkrótce 
miasto otrzyma pozwolenie na 
jej budowę. Władze wystąpiły 
właśnie do Starostwa Powia-
towego o wydanie decyzji o jej 
lokalizacji. 

Obwodnica południowa, bo o 
niej mowa, ma połączyć Ustronie 
z Przylesiem, odciążając miejskie 
drogi. Właśnie na nią skierowany 
zostałby ruch tranzytowy. Wszy-
scy kierowcy jeżdżący po Lubinie 
wiedzą, jak istotna dla miasta jest 
ta inwestycja. 

– Grunty pod obwodnicę zo-
stały wykupione, przygotowali-

śmy dokumentację i wystąpili-
śmy o wydanie decyzji lokaliza-
cyjnej – wyjaśnia Krzysztof Maj, 
rzecznik prezydenta Lubina.

Cała procedura potrwa około 3 
miesiące. Według Krzysztofa Ol-
szowiaka, rzecznika Starostwa Po-
wiatowego, jeżeli nie będzie prze-
szkód prawnych, z wydaniem po-
zwolenia na budowę obwodnicy 
nie powinno być problemu.

– Procedura jest prosta. Przez 
2 tygodnie zainteresowane stro-
ny mogą składać wnioski do tego 
projektu – mówi. – Jeżeli nie bę-
dzie przeszkód prawnych, decy-
zja starostwa w tej sprawie po-
winna być pozytywna. Ta ob-

wodnica jest ważna dla miasta.
Budowa obwodnicy według 

szacunków będzie kosztować 
około 80 mln zł. Trzeba będzie 
m.in. wybudować dwa wiaduk-
ty. W tym roku w budżecie miej-
skim zarezerwowano na ten cel 
2,5 mln zł.

– Liczymy, że starostwo nie 
będzie zwlekało z wydaniem de-
cyzji i otrzymamy ją w najkrót-
szym możliwym czasie. Chodzi 
przecież o interes wszystkich 
mieszkańców, nie tylko miasta, 
ale i całego powiatu – podsumo-
wuje Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Marta Czachórska

Miasto ubiega się o decyzję lokalizacji obwodnicy południowej

Budowa obwodnicy coraz bliżej?

Czy egzaminy na prawo jazdy 
powinny się odbywać także 
w miastach powiatowych? 
Zdania są podzielone, po-
słowie PiS uważają jednak, 
że to dobry pomysł. Sejm 
rozpoczął właśnie prace nad 
projektem zmian w kodeksie 
drogowym przedłożonym 
przez nich. 

Egzamin na prawo jazdy 
wszystkich kategorii byłby od 
tej pory przeprowadzany nie 
tylko w miastach wojewódz-
kich, ale i powiatowych, czyli 
także w Lubinie. Posłowie 
uważają, że to zmniejszy kolej-
ki oczekujących na egzamin. 

Zdania na temat tego pomy-
słu są jednak podzielone. Jed-
ni uważają, że jest bardzo do-
bry, inni podchodzą do niego 
ze sceptycyzmem. Są i tacy, 
którzy wątpią, czy w ogóle uda 
się go zrealizować.

– Dla osób z Lubina wiado-
mość, że mogą zdawać egza-
min w swoim mieście z pew-
nością jest pozytywna. Znają 
topografię tego miasta i wie-
dzą, jak się po nim poruszać 
samochodem. Uważam jed-
nak, że ten pomysł będzie cięż-
ko zrealizować, bo nawet wo-
jewódzkie WORD-y mają pro-
blemy ze znalezieniem egza-
minatorów – mówi Marcin 
Gurgul z jednego z miejsco-
wych ośrodków szkolenia kie-
rowców. 

Marta Czachórska

Czy egzaminy na 
prawo jazdy będą 
się odbywać także 
w Lubinie?

Podczas wakacji komunikacja 
miejska będzie kursować według 
nowego rozkładu jazdy. Zmiany są 
niezbędne, ponieważ w tym czasie 
z autobusów korzysta mniej osób, 
do szkół nie dojeżdżają młodzież ani 
dzieci.

Przede wszystkim na dwa miesiące, 
czyli lipiec i sierpień, zawieszone zo-
stały linie nr 4A i 5. Zaś autobusy po-
zostałych linii zmieniły godziny kurso-
wania. Rzadziej jeżdżą autobusy nu-
mer 1, 3, 4 i 7. W dni robocze kursują 
one co 15 minut od godziny 7 do 20. 
Również linia 0 rzadziej pojawia się na 
przystankach, czyli co 60 minut. Roz-
kłady jazdy na soboty i niedziele pozo-
stają takie same jak przed wakacjami. 
Wakacyjny rozkład jazdy będzie obo-
wiązywał do 31 sierpnia.

Marta Czachórska
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Dwie linie zostały na czas wakacji zawieszone

Zmiany w rozkładzie jazdy autobusów
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Lubińscy policjanci otrzyma-
li informację, że w remonto-

wanym nasypie kolejowym w 
Chełmku Wołowskim znajduje 
się wagon z pociskami. Podobno 
robotnicy tam pracujący znaleźli 
wagon pocisków i nikogo o tym 
nie zawiadamiając, zakopali go z 
powrotem oraz ułożyli tory. Na 
miejsce, aby zweryfikować tę hi-
storię, przyjechali saperzy z Gło-
gowa. 

– Praca saperów była bardzo 
trudna, bo w okolicy jest dużo 
różnorodnego złomu. W sumie 

wydobyto 29 granatników moź-
dzierzowych dużego kalibru, kil-
ka pocisków artyleryjskich 20-
milimetrowych oraz kilkanaście 
sztuk drobnej amunicji – infor-
muje major Andrzej Sowa, rzecz-
nik Śląskiego Okręgu Wojskowe-
go. – Trudno powiedzieć, czy 
przejazd jest już w stu procen-
tach bezpieczny. Natomiast miej-
sce, gdzie wydobywano te poci-
ski, do odpowiedniej głębokości 
można uznać za bezpieczne.

Żołnierze zabezpieczyli teren, 
nie dopuszczając w pobliże ni-

kogo. Jednak w czasie gdy praco-
wali, bez przeszkód przejeżdża-
ły tamtędy pociągi osobowe.

Wśród mieszkańców Chełmka 
krąży historia o zakopanych w 
okolicy wagonach z amunicją. 
Podobno w czasie II wojny świa-
towej pociągiem transportowana 
była tamtędy broń. 

– Ludzie opowiadają, że gdzieś 
zakopany jest wagon z amunicją. 
W czasie wojny jeździły tędy po-
ciągi i jeden wagon został u nas. 
Podobno potem został zasypany 
koło torów – opowiada historię 

powtarzaną wśród mieszkańców 
Chełmka Nina Pałac, która 
mieszka tu od 36 lat. – Tutaj 
można znaleźć bardzo dużo ta-
kich niewypałów. Raz nawet jed-
nemu chłopakowi rękę urwało. 

– Sam kiedyś pługiem wyora-
łem taki pocisk, ale zaraz zako-
pałem go z powrotem, bo co mia-
łem z nim zrobić? – dodaje Jan 
Pałac.

Mieszkańcy Chełmka powta-
rzają, że gdyby saperzy pokopali 
głębiej, zapewne znaleźliby ten 
wagon z amunicją.

Kraj po II wojnie światowej 
uznano za rozminowany w 1956 
roku. Obecnie saperzy wyjeżdża-
ją jedynie do konkretnych we-
zwań. Sprawdzenie tego, czy w 
nasypie w Chełmku Wołowskim 
faktycznie znajduje się wagon z 
amunicją, może zlecić jedynie 

inwestor, który wykonuje prace 
na danym terenie, lub władze sa-
morządowe. Niestety burmistrz 
Ścinawy, w gminie w której leży 
Chełmek Wołowski, nie miał dla 
nas czasu, tłumacząc się ważny-
mi sprawami i spotkaniami.

Marta Czachórska
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Kupno gruntów między Lubi-
nem a Legnicą znów będzie 
możliwe. Agencja Nierucho-
mości Rolnych wznowiła bo-
wiem przetargi na zakup ziem, 
na których miała powstać 
kopalnia węgla brunatnego.

O ewentualnej budowie kopal-
ni w okolicach Lubina i Legnicy 
zaczęło był głośno w lutym tego 
roku. Kolejne doniesienia praso-
we sugerowały, że już wkrótce 
mieszkańców okolicznych wsi 
czekają wysiedlenia. Rząd długo 
milczał w tej sprawie i dopiero 
niedawno, pod wpływem naci-
sków lokalnych działaczy, za-
częły pojawiać się informacje, że 
państwo jest zainteresowane za-
legającymi tam pokładami wę-
gla. Konkretów jednak jak dotąd 
nie podano.

Agencja Nieruchomości Rol-

nych postanowiła profilaktycz-
nie wstrzymać sprzedaż należą-
cych do Skarbu Państwa grun-
tów na tym terenie, by ułatwić 
przyszłej kopalni ich wykup. Po-
nieważ brakowało precyzyjnych 
informacji na temat kopalni, 
ostatnio wznowiono przetargi. 

– Dopóki nie będzie miejsco-
wego planu o eksploatacji, bę-
dziemy sprzedawać te grunty – 
– mówi Alicja Mochol-Kędziora, 
administrator w legnickim od-
dziale ANR. 

Na razie nie wiadomo jeszcze, 
czy znajdą się chętni na kupno 
gruntów zagrożonych odkrywką. 
ANR jest teraz na etapie rozpisy-
wania przetargów i najwcześniej 
w październiku okaże się, czy 
ziemie pod Legnicą cieszą się za-
interesowaniem nabywców.

Mariola Samoticha

Ziemie między Lubinem a Legnicą
wystawione do ponownej sprzedaży

Przetargowe 
gruntyLubińska Federacja Młodych So-

cjaldemokratów rozdała 1500 kart 
życia. Najpierw młodzi rozprowa-
dzali je wśród swoich znajomych, 
a potem to co zostało wręczali 
przechodniom na rynku.

Młodzi ludzie należący do FMS z 
województwa dolnośląskiego wzięli 
udział w ogólnopolskiej akcji „Karta 
Życia – uratuj życie innym”. Rozda-
wali karty życia mieszkańcom dolno-
śląskich miast w piątek, 4 lipca. Jed-
nak lubińscy działacze, ze względu 
na niesprzyjającą pogodę, przesunęli 
swoją akcję na poniedziałek, 7 lipca.

– Uznaliśmy, że przeprowadzenie 
akcji w piątek mijałoby się z przesła-
niem i celem przedsięwzięcia. Chcie-
liśmy bowiem dotrzeć do jak naj-
większej liczby mieszkańców Lubina 
– wyjaśnia Marta Przeworska, prze-
wodnicząca lubińskiego FMS-u. – 
Najpierw rozprowadziliśmy karty ży-
cia wśród znajomych, w pracy, w ro-
dzinie, potem rozdawaliśmy je prze-
chodniom… Lubinianie z zaintereso-

waniem zareagowali na naszą akcję. 
Wielu wracało do nas, pytając o 
szczegóły lub prosząc o więcej kart 
dla rodziny czy przyjaciół.

Nosząc przy sobie, na przykład w 
portfelu, taką wypełnioną kartę ży-
cia, deklarujemy chęć oddania po 
śmierci swoich narządów i tkanek do 
transplantacji. Ułatwia ona także pra-
cę lekarzom, ponieważ na karcie za-
pisane są wszystkie dane osoby, która 
nosi ją przy sobie. W naszym kraju 
wciąż przeprowadzanych jest bardzo 
mało transplantacji. Polaków, którzy 
noszą przy sobie kartę życia też jest 
niewielu. 

– Większość osób nie jest świado-
mych tego, że zgodnie z polskim pra-
wem, jeśli ktoś nie wyrazi sprzeciwu, 
po jego śmierci lekarze mogą pobrać 
od niego organy do przeszczepu – do-
daje Marta Przeworska. – Ja sama wy-
pełniłam kartę życia i zadeklarowa-
łam chęć oddania organów i tkanek 
do transplantacji. 

Marta Czachórska

Lubinianie otrzymali karty życia

Namawiają do ratowania życia
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Członkowie FMS rozdali karty życia przechodniom

Saperzy przez cały dzień pracowali na nasypie kolejowym w pobliżu Ścinawy

Niebezpieczne odkrycie sprzed lat

Żołnierze zabezpieczyli teren, nie dopuszczając w pobliże nikogo. Jednak w czasie gdy pracowali, bez przeszkód przejeżdżały tamtędy pociągi osobowe
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Granatniki, pociski artyleryjskie, a także drobną amunicję wydobyli saperzy z nasypu kolejowego w Chełmku Wołowskim, koło Ścinawy.

Praca saperów była bardzo trudna, bo w okolicy jest dużo różnorodnego złomu

– Ludzie opowiadają, że gdzieś zakopany jest wagon z amunicją. W czasie wojny 
jeździły tędy pociągi i jeden wagon został u nas. Podobno potem został zasypany 
koło torów
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Choć stowarzyszenie zostało 
założone w 2005 roku, pa-

sjonaci pieszych wędrówek dzia-
łają w Lubinie o wiele dłużej. Już 
w 2002 roku przy PTTK stworzy-
li nieformalną grupę.

– Skąd pomysł, aby założyć 
stowarzyszenie? Zebraliśmy gru-
pę, która uważała, że dobrze by 
było gdyby wyprawy organizo-
wane były nie tylko w sezonie 
letnim, ale i w zimie. A że w Lu-

binie nikt się tym nie zajmował, 
postanowiliśmy sami to zrobić – 
relacjonuje Piotr Socha, prezes 
Wędrowca.

Na początku, gdy grupa działa 
przy PTTK, zrzeszała około 50 
osób. Dziś do stowarzyszenia na-
leży ponad 200 amatorów podró-
ży. Jednak są i tacy, którzy choć 
nie należą formalnie do grupy, 
jeżdżą z nią na wyprawy.

Ruszyć na szlak...
– Co roku organizujemy jeden 

rajd długodystansowy, zwiedza-
my też jeden park narodowy, jed-
no duże polskie miasto, jakąś 
stolicę Europy, ponadto odwie-
dzamy miejscowości powiatu lu-

Lubinianie zdobywają nieznane szlaki

Pożeracze kilometrów
Gdyby wyliczyć średnią kilometrów, jakie do tej pory przebyli podróżnicy z lubińskiego Stowarzyszenia Turystyki Pieszej Wędrowiec, 
okazałoby się, że co roku pokonują ich około 1000. Tym większy to wyczyn, że do wyznaczonego celu nigdy nie podążają tą samą trasą. 
Turystykę uprawiają po pracy, w weekendy i jak sami podkreślają, dla przyjemności. Poza tym w dni wolne od zajęć podobno nie potrafią 
już usiedzieć w miejscu. 

bińskiego i wędrujemy szlakiem 
papieskim, odwiedzamy tez góry 
czeskie i niemieckie… – wylicza 
Jan Doleziński, wiceprezes sto-
warzyszenia. 

Pan Jan mógłby tę wyliczankę 
kontynuować jeszcze długo. Wy-
praw organizowanych przez lu-
bińskich wędrowców jest w każ-
dym roku bez liku. Prawie co 
drugi weekend jest jakaś eskapa-
da. W sezonie letnim odbywają 

się one jeszcze częściej.
– Gdy mam wolny od wypraw 

weekend, czuję, że czegoś mi 
brakuje i chętnie ruszyłbym na 
szlak – dodaje z uśmiechem Do-
leziński.

Każdemu z wędrowców za-
rząd skrupulatnie liczy przebyte 
kilometry. Najbardziej wytrwali 
zdobywcy tras na koniec roku 
otrzymują puchary. Stowarzy-
szenie przyznaje ich kilka rodza-
jów: górski, nizinny i wędrowca. 
Wśród wędrowców są już i tacy, 
którzy na swoim koncie mają po-
nad 2 tysiące przebytych kilome-
trów. To między innymi prezes 
Socha i wiceprezes Doleziński, 
którzy już wkrótce dobiją do 5 

tysięcy kilometrów.
– Może nie tak od razu, bo bra-

kuje nam jeszcze gdzieś tak oko-
ło tysiąca. Prawdopodobnie osią-
gniemy ten wynik pod koniec 
przyszłego roku – stwierdza pan 
Jan. 

Rozrywka dla każdego
Oprócz starych wyjadaczy, 

którzy na swoim koncie mają po 
kilka tysięcy przebytych kilome-

trów, do stowarzyszenia należą 
także amatorzy. Co roku w szere-
gi wędrowców przyjmowanych 
jest ich kilkunastu. Oczywiście 
każdy musi przejść chrzest, po 
którym otrzyma odznakę i legity-
mację.

– Przyłączyć się do nas może 
każdy, kto lubi wędrówki. Wy-
starczy wypełnić deklarację i za-
płacić 10 zł wpisowego, a potem 
co roku płacić 20 zł – wyjaśnia 
Piotr Socha. – Nie ma ograniczeń 
wiekowych. Do stowarzyszenia 
należą co prawda w większości 
osoby w średnim wieku, jednak 
znajdą się też starsi, dzieci i mło-
dzież. Zdarza się, że wędrują z 
nami całe rodziny. 

A może zdobyć Europę?

Lubińscy globtroterzy sami fi-
nansują swoje wyprawy, czasem 
pomaga im miasto. Mimo to w 
autokarach wyjeżdżających na 
wyprawy często brakuje miejsc 
dla chętnych. Jeden pomieści 
tylko 50 osób. Już wkrótce auto-
bus wypełni się ponownie, po-
nieważ za tydzień wędrowcy 
wyruszą na Mazury. Co potem? 
Długo by wymieniać. Warto jed-
nak wspomnieć, że ich marze-
niem jest wędrówka przez całą 
Europę międzynarodowym szla-
kiem E3. 

– Chcielibyśmy też przejść 
całą Polskę wzdłuż jej granic, to 
około 4,5 tysiąca kilometrów – 
zdradza najnowsze zamierzenia 
wędrowców Piotr Socha. – Gdy-
by wszyscy zgodzili się na ten 
pomysł, co roku przemierzaliby-
śmy jakiś fragment trasy. Poko-
nanie całej drogi zajęłoby nam 
jakieś 6, 7 lat.

Podobnych pomysłów jest 
jeszcze kilka. Wędrowcy na po-
czątku, gdy stowarzyszenie do-
piero co powstało, postanowili 
przejść wszystkie szlaki znajdu-
jące się na Dolnym Śląsku. I choć 
do wykonania tego założenia 
jeszcze im trochę brakuje, roz-
szerzyli swoje pole działania na 
całą Europę.

– Do tej pory nie szliśmy jesz-
cze nigdy tą sama trasą dwa razy 
– dodaje z dumą prezes stowa-
rzyszenia. – Choć bywamy w 
tych samych miejscach, nigdy 
nie wybieramy tej samej drogi. 

Co wędrowcy postanowili so-
bie na początku, teraz konse-
kwentnie realizują – nigdy nie 
wracają na te same trasy.

Jeśli ktoś chciałby dowiedzieć 
się czegoś więcej o wyprawach 
Stowarzyszenia Wędrowiec za-
praszamy na stronę internetową: 
www.stp-wedrowiec.yoyo.pl lub 
do siedziby organizacji, która 
znajduje się przy ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie 14/4 w Lubi-
nie.

Marta Czachórska
W podróżach za każdym razem bierze udział od kilkunastu do kilkudziesięciu 
osób
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W tym roku członkowie stowarzyszenia dotarli również na Śnieżkę

Do każdej eskapady trzeba sie dobrze przygotować, bowiem to nie mały wysiłek 

Przeprawa przez las i góry – to lubińscy wędrowcy lubią najbardziej

St
ow

ar
zy

sz
en

ie
 W

ęd
ro

wi
ec

St
ow

ar
zy

sz
en

ie
 W

ęd
ro

wi
ec

St
ow

ar
zy

sz
en

ie
 W

ęd
ro

wi
ec



17 lipca 2008 • WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE CIEKAWOSTKI • REKLAMA • 5

r e k l a m a

– Wycofaliśmy już kilka autobusów, 
które z różnych względów nie nada-
wały się do jazdy – informuje Elwira 
Zboińska, oficer prasowy lubińskiej 
policji. Od początku wakacji poli-
cjanci nieustannie kontrolują stan 
techniczny autokarów wiozących 
młodzież na letni odpoczynek. 

Mimo że wakacje zaczęły się nie-
dawno, to na kolonie wyjechało już 
sporo lubińskich nastolatków. Mło-
dzież myśli o odpoczynku i zawarciu 
nowych znajomości, tymczasem ro-
dzice czuwając nad ich bezpieczeń-

stwem, prosząc policję o sprawdzenie 
stanu technicznego autokaru.

– Kontroli dokonują przeszkoleni w 
tym celu policjanci ruchu drogowego. 
Sprawdzany jest stan techniczny auto-
busów oraz trzeźwość kierowców. 
Podczas tegorocznych wakacji wyco-
faliśmy już kilka pojazdów – mówi 
Zboińska. 

W przypadku, kiedy okaże się, że 
autobus nie nadaje się do jazdy, ko-
nieczne jest podstawienie nowego po-
jazdu. 

Mariola Samoticha

Czuwają nad bezpieczeństwem nastolatków

Najmłodsi wyjeżdżają

Kontroli dokonują przeszkoleni policjanci ruchu drogowegoDzieci z niecierpliwością czekają na wyjazd
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Wcześniej utwardzono ale-
ję główną, wykonano 

również pierwszy etap utwar-
dzenia pozostałych alejek. Teraz 
przyszedł czas na kolejną inwe-
stycję.

– Około 5 tysięcy metrów kwa-
dratowych alejek zostanie utwar-
dzonych kostką betonową. Re-

cie po każdym deszczu. Będzie 
nie tylko wygodniej, ale i este-
tyczniej.

Remont zostanie zakończony 
15 października.

– Chcemy, aby na Wszystkich 
Świętych alejki były już gotowe 
– zapewnia Rozmus.

Marta Czachórska

mont będzie kosztował milion zło-
tych – informuje Rafał Rozmus, 
kierownik referatu inwestycji w 
Urzędzie Miejskim w Lubinie. – 
Na tych gruntowych alejkach po 
każdych opadach deszczu zalega-
ła woda. Po zakończeniu remon-
tu odwiedzający stary cmentarz 
nie będą musieli grzęznąć w bło-

6 • WYDARZENIA

Będzie nie tylko wygodniej, ale i estetyczniej

Nowe alejki na cmentarzu
Od tego roku odwiedzający lubiński cmentarz nie będą już musieli grzęznąć w błocie. Właśnie rozpoczął 
się remont bocznych alejek.
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Robotnicy zajęli się remontem alejek bocznych na starym cmentarzu w Lubinie

Od czerwca w 
rejonie ulic Sło-
wiańskiej i Rzeź-
niczej trwały 
prace moderni-
zacyjne, których 
zleceniodawcą 
jest lubiński 
Urząd Miejski. 
Położono nowe 
nawierzchnie 
chodników, 
powstały kolejne 
miejsca parkin-
gowe, a w pla-
nach jest jeszcze 
przebudowa 
skrzyżowania. 

Obecnie zakoń-

Na ulicy Słowiańskiej wybudują minirondo

Miejskie inwestycje

Położono nowe chodniki i wybudowano miejsca parkingowe. Koszty remontu wyniosły 
130 tys. zł, jednak to nie koniec prac w tym rejonie
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czył się pierwszy etap 
prac.

– W ramach prac moder-
nizacyjnych położono 400 
metrów nowych chodni-
ków. Dodatkowo utworzo-
no dziesięć miejsc parkin-
gowych – wyjaśnia Krzysz-
tof Maj, rzecznik Urzędu 
Miejskiego. 

Koszty remontu wynio-
sły 130 tys. zł, jednak to 
nie koniec prac w tym re-
jonie. 

– W planach jest jeszcze 
wybudowanie minironda, 
wprowadzającego ruch 
okrężny, który zlikwiduje 
problem wymuszania 
pierwszeństwa na skrzy-
żowaniu – dodaje Krzysz-
tof Maj. 

Mariola Samoticha

Z przeszło 120 prac wybrano 
te najlepsze. W Młodzieżowym 
Domu Kultury 17 czerwca od-
było się uroczyste podsumowa-
nie konkursów fotograficznych 
Diaporama 2008 oraz Festiwa-
lu Fotografii „Przemijanie”.

Na konkurs wpłynęły prace z 
sześciu placówek oświatowych. 
Jury w składzie: Barbara Zgrzeb-
nicka-Papciak, Krzysztof Szust-
ka, Mirosław Grandziarski oraz 
Mariusz Pańszczyk wybrało naj-
ciekawsze, które ich zdaniem za-
sługiwały na nagrodę. 

Podczas rozstrzygnięcia moż-
na było obejrzeć wszystkie na-
grodzone i wyróżnione prace.

Oto wyniki obu konkursów:
- Konkurs Diaporama 2008 – I 

nagroda Adam Kobel, II nagroda 
Kamil Józefów, III nagroda Kata-
rzyna Rutkowska. Wyróżnienia 
otrzymali: Natalia Kazanowska, 
Marta Harbińska, Katarzyna Rut-
kowska.

W Konkursie Fotograficznym 
„Przemijanie” nagrodę specjalną 
w kategorii fotomontażu za wybit-
ną kreatywność otrzymał Jacek 
Stadler. I nagroda Magdalena No-
wak i Małgorzata Nowak, II nagro-
da Magdalena Kucharska i Sonia 
Idzikowska oraz Ewelina Burbu-
lak, III nagroda Patrycja Bach. Wy-
różnienia: Michał Zieliński, Daria 
Pitak, Agnieszka Bodaj, Arleta So-
chacka, Arek Lewiński.

Mariola Samoticha

Laureaci wyłonieni

Podsumowanie 
Diaporamy

W praktyce będzie to ozna-
czać, że prezesi będą za-

rabiać jeszcze więcej, natomiast 
o pensjach pozostałych pracow-
ników firm nadal nic się nie 
mówi.

– W wystąpieniu podsumowu-
jącym pierwsze pół roku rządów 
premier Tusk zapowiadał, że 
priorytetem rządu jest, aby lu-
dzie więcej zarabiali. Premier 
nie dodał jednak, że mówiąc lu-
dzie, miał jedynie na myśli me-
nadżerów firm – mówi Ryszard 
Zbrzyzny, poseł SLD.

Zbrzyny jest oburzony postę-
powaniem koalicji.

– Platforma wiele obiecywała i 
jak dotąd nie robi nic dla pra-
cowników. Nadal obowiązuje 
ustawa o negocjacyjnym kształ-
towaniu płac. Na jej mocy co 
roku pensje wzrastają o jeden, 
trzy albo sześć procent, to żaden 
wzrost w porównaniu z tym, co 
zarabiają prezesi. Tymczasem te-
raz koalicja chce dawać preze-
som jeszcze więcej – tłumaczy 
Zbrzyzny.

Zdaniem inicjatorów projek-
tów, zniesienie ustawy komino-
wej jest konieczne, gdyż ograni-
czenie wynagrodzeń powoduje, 

że na stanowiska prezesów nie 
ma chętnych.

– Pytałem, czy rzeczywiście 
brakuje chętnych na te stanowi-
ska i okazało się, że w każdym z 
konkursów było co najmniej kil-
kanaście ofert. Pieniędzy też nie 
jest tak mało, bo takie wynagro-
dzenie sięga nawet 18 tys. zł. To 
rzeczywiście głodowe pensje – 
– ironizuje poseł. 

Poseł podkreśla, że nie zamie-
rza tak zostawić tej sprawy.

– Zwróciliśmy się już do prezy-
denta Kaczyńskiego o zawetowa-
nie tej ustawy. Ponadto pracujemy 
teraz nad projektem znoszącym 
negocjacyjne kształtowanie płac i 
mamy nadzieję, że uzyskamy po-
parcie – podkreśla Zbrzyny.

Mariola Samoticha

Zamiast dla załóg, więcej dla prezesów

Zapomnieli
o pracownikach?
Do Sejmu trafiły projekty zmian ustaw o prywatyzacji i komercjali-
zacji. Postulowane jest w nich zniesienie ustawy kominowej, która 
dotąd nakładała na prezesów ograniczenia ich wynagrodzeń. 

– Platforma wiele obiecywała i jak 
dotąd nie robi nic dla pracowników – 
podkreśla Zbrzyzny

W Lubinie w wielu miejscach 
trwają prace budowlane. Wła-
śnie zakończono przebudowę 
chodnika przy ulicy Legnickiej. 
Kolejne czekają na moderni-
zację.

Przy Legnickiej robotnicy pra-
cę rozpoczęli w połowie czerw-
ca.

Wykonano około 110 metrów 
nowej nawierzchni, od numeru 
11 do skrzyżowania z ulicą Ja-
strzębią. Przebudowa chodnika 
kosztowała Urząd Miejski 130 
tys. zł. Kolejny etap prac zapla-
nowano na 2009 rok. 

– Prace remontowe prowadzo-
ne są sukcesywnie na różnych 

W te wakacje robotnicy pojawią się w wielu miejscach

W mieście trwają remonty

osiedlach w Lubinie – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik lubiń-
skiego Urzędu Miejskiego. – W 
każdym miejscu, które tego wy-
maga, chcemy wykonać prace 
choć w części. Wiąże się to oczy-
wiście z budżetem, jaki mamy do 
dyspozycji.

Obecnie drobne prace remon-
towe trwają w sześciu miejscach. 
W te wakacje robotnicy pojawią 
się w 20 punktach miasta.

Marta Czachórska
Przy Legnickiej wykonano około 110 metrów nowej nawierzchni. Przebudowa 
chodnika kosztowała Urząd Miejski 130 tys. zł
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Postępowanie dotyczyło 
okresu od października do 

grudnia 2004, 2006 oraz 2007. 
Do prokuratury wpłynęło zawia-
domienie przewodniczącego 

WYDARZENIA • 7

Robert Raczyński
prezydent Lubina

Zdaję sobie sprawę, 
że część radnych na 

siłę szuka pretek-
stu, żeby na mnie 

donieść, ale jakie są 
fakty każdy widzi

Marek Bubnowski
przewodniczący rady miejskiej

Mój komentarz do 
sprawy na razie jest 
żaden, bo nie podją-
łem jeszcze decyzji, 

czy złożę do prokura-
tury zażalenie

Nie będzie postępowania przeciwko prezydentowi

Umorzyli postępowanie
Prokuratura Rejonowa w Głogowie umorzyła postępowanie w sprawie niedopełnienia obowiązków przez przedstawicieli Urzędu Miejskiego i odrzuciła doniesienie przewodniczącego rady miejskiej Marka 
Bubnowskiego. Przypomnijmy, że Bubnowski zarzucił prezydentowi, iż ten zbyt późno przekazywał radzie projekty uchwał o podwyżce za wodę i ścieki, przez co uniemożliwiał zwołanie posiedzenia rady
i podjęcia nad nimi dyskusji.

rady miejskiej informujące o 
uchybieniach, jakich dopuścił 
się prezydent. Zdaniem Bub-
nowskiego zbyt późne przekaza-
nie projektów uchwał było za-
mierzeniem celowym, mającym 
uniemożliwić radzie podjęcie 
uchwał w tym zakresie. 

Prokuratura przesłuchała Mar-
ka Bubnowskiego dwukrotnie. Z 
pierwszych zeznań wynikało, że 
prezydent w rozmowie przyznał, 
że w 2007 roku celowo opóźnił 
skierowanie projektu uchwały i 
zdaje sobie sprawę z konsekwen-
cji swojego zachowania. 

Podczas kolejnego przesłucha-
nia przewodniczący rady zmie-
nił zeznania i przyznał, że Ro-
bert Raczyński potwierdził jedy-
nie, że wniosek złożono późno. 

Dodatkowo przesłuchiwana 
radna Maria Szydłowska wska-
zała, że istnieją okoliczności 
usprawiedliwiające opóźnienie 
złożenia projektu w roku 2006, 
gdyż odbywały się wtedy wybo-
ry samorządowe i organy rady 

miejskiej nie były w pełni ukon-
stytuowane. 

Prowadzone postępowanie 
oparte było też na analizie ze-
znań urzędników oraz samego 
prezydenta oraz na weryfikacji 
wniosków przedłożonych przez 
przedsiębiorstwo wodociągowo-
kanalizacyjne, które nie wykaza-

Zdaniem Marka Bubnowskiego zbyt późne przekazywanie projektów uniemożliwiało zwołania posiedzeń rady miejskiej
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ły znamion czynu zabronionego.
Marek Bubnowski ma siedem 

dni na odwołanie się od decyzji 
prokuratury, jednak jak podkre-
śla, nie wie jeszcze, czy skorzy-
sta z przysługującego mu prawa. 

– Mój komentarz do sprawy na 
razie jest żaden, bo nie podjąłem 
jeszcze decyzji, czy złożę do pro-

kuratury zażalenie – mówi Bub-
nowski. 

Prezydent nie jest zaskoczony 
decyzją prokuratury.

– Umorzenie postępowania 
mnie nie zaskakuje. Zdaję sobie 
sprawę, że część radnych na siłę 
szuka pretekstu, żeby na mnie 
donieść, ale jakie są fakty każdy 

widzi. Prokuratura te kilkanaście 
czy kilkadziesiąt wniosków 
umorzyła lub uznała za nieważ-
ne – komentuje Robert Raczyń-
ski. 

Mariola Samoticha

Ma jej to ułatwić przynależ-
ność do międzynarodo-

wego stowarzyszenia Konsor-
cjum Metali Szlachetnych i 
Renu, do którego lubińska firma 
została przyjęta w czerwcu.

– Jeżeli do grudnia nie dokona-
my wstępnej rejestracji, to od 
stycznia przyszłego roku nie bę-
dziemy mieli prawa sprzedawać 
nadrenianu na terenie Unii Euro-
pejskiej – wyjaśnia Zbigniew Ga-
gat, dyrektor oddziału hydrometa-
lurgii KGHM Ecoren. Według roz-
porządzenia Reach, które w Unii 
Europejskiej weszło w życie 1 
czerwca tego roku, każda substan-
cja chemiczna musi obowiązkowo 
zostać zarejestrowana w Europej-
skiej Agencji Chemikaliów 
(ECHA). Zarządzenie to obejmuje 
wszystkie firmy z siedzibą w Unii 
Europejskiej, wytwarzające takie 
substancje lub importujące je do 
UE w ilości co najmniej tony rocz-
nie. Występujące obecnie na ryn-
ku UE chemikalia należy wpisać 
do rejestru ECHA do 1 grudnia 
2008 roku. KGHM Ecoren jako 
producent i eksporter nadrenianu 
amonu również musi zarejestro-
wać swój produkt. 

– Liczymy, że zgodnie z wy-
tycznymi rozporządzenia, po tej 
wstępnej rejestracji zyskamy do 
2018 roku czas na szczegółowe 
badania wpływu renu na środo-
wisko i człowieka. Ponieważ 
przymierzamy się również do 

KGHM w Konsorcjum Metali Szlachetnych i Renu

W grupie taniej
KGHM Ecoren, aby sprzedawać na terenie Unii Europejskiej produkowany przez siebie nadrenia amonu, 
musi go zarejestrować.

uruchomienia produkcji renu 
metalicznego, więc będziemy 
musieli podjąć kroki w celu reje-
stracji renu w postaci proszku i 
pelet – dodaje dyrektor Gagat.

– Do tego dochodzą jeszcze 
substancje powstające podczas 
produkcji nadrenianu amonu, 
które również należy zarejestro-
wać. Dzięki uczestniczeniu w 
konsorcjum, procedura rejestra-
cji będzie łatwiejsza, a koszty z 
tym związane nieco mniejsze. 

KGHM Ecoren, aby ułatwić so-
bie rejestrację swoich produk-
tów, przystąpiło do Konsorcjum 
Metali Szlachetnych i Renu. 
Dzięki udziałowi w konsorcjum, 

lubińska spółka będzie mogła w 
prostszy i tańszy sposób zareje-
strować swój nadrenian amonu, 
a wkrótce także ren metaliczny.

– Trudno jest obecnie określić, 

ile rejestracja poszczególnych 
substancji będzie kosztować. Za-
leży to zarówno od ilości człon-
ków konsorcjum, ilości zgłasza-
nych do rejestracji substancji, jak 
i wielkości produkcji każdej fir-
my. Na pewno jednak będzie to 
suma mniejsza niż ta, którą mu-
siałby wyłożyć KGHM Ecoren w 
przypadku samodzielnej reje-
stracji poza konsorcjum – tłuma-
czy Zbigniew Gagat.

Marta Czachórska

KGHM Ecoren jako producent i eksporter nadrenianu amonu musi zarejestrować 
swój produkt
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Wcześnie wykonano drogi 
dojazdowe oraz miejsca 
parkingowe, teraz zasadzono 
rośliny i zrobiono plac zabaw 
– właśnie zakończyły się prace 
na terenach między blokami 
znajdującymi się przy ulicach 
Armii Krajowej i Bankowej. To 
jednak nie jedyne podwórko w 
Lubinie, które zostało podda-
ne przebudowie.

Zasadzenie 330 roślin oraz za-
montowanie 5 urządzeń na pla-
cu zabaw kosztowało miasto 60 
tysięcy złotych. Urząd Miejski 
zapewnia, że zmieni się wygląd 
również innych lubińskich po-
dwórek. 

– W planach jest przebudowa 
terenów między blokami przy 
ul. Pruzi, a także Tysiąclecia – 
– mówi Rafał Rozmus, kierow-

nik referatu inwestycji z lubiń-
skiego Urzędu Miejskiego. – W 
tej chwili zaś kończone są prace 
przy ulicy Drzymały. 

Remont tego ostatniego miej-
sca kosztował 263 tysiące zło-
tych, ponieważ oprócz posadze-
nia roślin i stworzenia placu za-
baw, wyremontowano chodniki 
oraz jezdnie.

Marta Czachórska

Zakończył się jeden remont, a już planowany jest kolejny

Tereny między blokami pięknieją

Zasadzenie 330 roślin oraz zamontowanie 5 urządzeń na placu zabaw kosztowało miasto 60 tys. zł
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Urząd Miejski zapewnia, że zmieni się wygląd również innych lubińskich podwórek
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Markiz Franz von Bayros to 
znany twórca exlibrisów 

i ilustracji, w których pojawiają 
się podteksty erotyczne. Od 11 
lipca prace tego austriackiego ar-
tysty można podziwiać w Galerii 
Zamkowej.

„Ars erotica”, bo taki tytuł 
nadano ekspozycji, już od jakie-
goś czasu krąży po galeriach w 
różnych krajach Europy. 

– Przygotowano ją na podsta-
wie praskiej prywatnej kolekcji 
grafiki Drit, należącej do naj-
większych i najbardziej warto-
ściowych zbiorów graficznych w 
środkowej Europie pierwszej po-
łowy XX wieku. Przyjechała do 
nas dzięki pracy kustosza Pavla 
Hlavatego – mówi Piotr Bierut, 

kierownik działu organizacyjne-
go Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe.

Bayros stworzył około 350 ar-
kuszy małych grafik i uświetnił 
niezwykłymi ilustracjami ponad 
40 książek. Jednak oprócz grafik 
Bayrosa na wystawie prezento-
wanej w Lubinie będzie można 
również zobaczyć prace współ-
czesnych artystów z całego świa-
ta, zainteresowanych tematem 
subtelnej erotyki w grafice. 

Wystawa będzie dostępna dla 
zwiedzających do 23 sierpnia. 

Wszystkie prace, które prezen-
towane są na ekspozycji, prze-
znaczono na sprzedaż.

Marta Czachórska

Zbarażanie organizują podró-
że na Kresy już od 17 lat. 

Od 1991 roku, kiedy odbył się 
pierwszy wyjazd, systematycz-
nie wzrasta liczba zainteresowa-
nych, którzy odwiedzają swoje 
rodzinne strony. 

– Ludzi, którzy zostali stamtąd 
wysiedleni, na Dolnym Śląsku 
wciąż mieszka bardzo dużo. Jeż-
dżą także osoby, które uważają, 
że ich korzenie wywodzą się z 
Kresów, bo tam się urodzili. Czę-
sto wyjeżdżają też ludzie mło-

dzi, ich dzieci lub wnuki, którzy 
chcą zwiedzić rodzinne strony 
rodziców czy dziadków. Niektó-
rzy chcą odwiedzić groby swo-
ich krewnych – wyjaśnia Stani-
sław Tokarczuk, prezes Familij-
nego Stowarzyszenia Zbarażan.

Podczas corocznych wyjaz-
dów uczestnicy zwiedzają te za-
bytki, które wniosły ogromny 
wkład w rozwój kultury kreso-
wej i polskiej. Przykładem może 
być Uniwersytet Jana Kazimie-
rza we Lwowie. 

Ze względu na ogromne zain-
teresowanie, w tym roku zorga-
nizowano dwa wyjazdy. Pierw-
szy czerwcowy już za nami, jed-
nak na wrześniową pielgrzymkę 
są jeszcze wolne miejsca. 

Więcej informacji na temat 
wyjazdów można uzyskać pod 
numerami telefonów 076 846 
55 37, kom. 600 043 263 lub 
668 183 607 oraz w siedzibie 
stowarzyszenia przy ulicy 
Srebrnej 6. 

Mariola Samoticha 

Sentymentalna podróż na Kresy Zbarażan

Po raz kolejny z wycieczką
Tarnopol, Zbaraż, Krzemieniec czy Lwów – członkowie Familijnego Stowarzyszenia Zbarażan oraz sym-
patycy sentymentalnych podróży wrócili właśnie z pielgrzymki podolskiej. Dla tych, którzy nie mogli 
w niej uczestniczyć, jest jeszcze szansa, gdyż kolejny wyjazd zaplanowano na wrzesień.

Lubinianie zwiedzają zabytki, które wniosły ogromny wkład w rozwój kultury kresowej i polskiej

Grafiki austriackiego markiza w Galerii Zamkowej

Rysunki z erotycznym podtekstem

Bayros stworzył około 350 arkuszy 
małych grafik i uświetnił niezwykłymi 
ilustracjami ponad 40 książek
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Mała scena plenerowa zo-
stała ustawiona w miej-

scu, gdzie wcześniej znajdowały 
się marmurowe szachy. Przez 
blisko dwie godziny płynęły z 
niej dźwięki muzyki tworzonej 
przez zespół Futyma Quintet 
oraz śpiew Cezarego Futyma i 
Beaty Dunim Wąsowicz. 

– Chcieliśmy, aby muzyka wy-
szła do ludzi. Dodatkowo ważne 
było też, aby był to inny rodzaj 

muzyki plenerowej niż zazwy-
czaj, stąd decyzja o wyborze mu-
zyki zbliżonej do klasycznej – 
opowiada Małgorzata Życzkow-
ska-Czesak, dyrektor Miejskiego 
Impresariatu Kultury.

Koncert przypadł mieszkań-
com do gustu, a artyści zebrali 
gromkie brawa.

– Przy otaczającym nas zgieł-
ku taki koncert to poezja dla du-
cha i odrobina wytchnienia. Na-

prawdę trafiony pomysł. Myślę, 
że wraz z kolejnymi koncertami 
będzie przybywać słuchaczy – 
mówi pan Stanisław, 52-letni lu-
binianin.

Impreza odbyła się po raz 
pierwszy, jednak organizatorzy 
już teraz zapewniają, że muzyki 
klasycznej będziemy mogli słu-
chać przez całe wakacje w każde 
niedzielne popołudnie.

Mariola Samoticha

Artyści wystąpili w parku niczym w teatrze

Muzyka wyszła do ludzi
Seniorzy, rodzice z dziećmi czy spacerujący przechodnie – lubinianie licznie zebrali się w parku przy 
Centrum Kultury Muza, gdzie wsłuchiwali się w dźwięki muzyki klasycznej. Wszystko to w ramach 
koncertu „Muzyczne spotkania w parku”.

Lubinianie przysłuchiwali się występom w plenerze
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WALL.E
Twórcy filmów „Gdzie jest Nemo?”, „Iniemamocni” i „Ratatuj” zapraszają na najnowszą 

produkcję studia Pixar. WALL.E (Wysypiskowy Automat Likwidująco-Lewarujący. E-klasa) 
przez siedemset lat w samotności oczyszcza Ziemię z odpadów pozostawionych przez ludzi. 
Pewnego dnia na planetę przybywa EVE – nowoczesna, przepiękna, myśląca maszyna. Tego 
dnia życie WALL.E’ego zupełnie się zmienia i nabiera nowego sensu. Jego podróż przez ga-
laktykę, przyjaźń z EVE, zabawne przygody oraz nowi, niekiedy niezwykli przyjaciele stali 
się tematem tej opowieści. W polskiej wersji językowej usłyszymy m.in. Danutę Stenkę, Annę 
Dymną i Cezarego Żaka. 

Reż. Andrew Stanton, USA, 2008, 97 min, b.o.

> 17.07 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, DS
16.30 > SUPERHERO > USA/12/14 i 16, SK
18.15 > JESZCZE DALEJ NIŻ PÓŁNOC > FRA/12/14 i 16, SK
20.15 > KOCHANICE KRÓLA > ANG./15/14 i 16, SK

> 18.07 PIĄTEK
16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E – PREMIERA > USA/b.o./14 i 16,DS
16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 19.07 SOBOTA
16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 20.07 NIEDZIELA
16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 21.07 PONIEDZIAŁEK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14, SK
15.15, 20.30 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14, DS

> 22.07 WTOREK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS

16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 23.07 ŚRODA
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 24.07 CZWARTEK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.15, 20.15 > KUNG FU PANDA > USA/b.o./14 i 16, SK

> 25.07 PIĄTEK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15 > SATURNO CONTRO. POD DOBRĄ GWIAZDĄ > WŁ/15/14 i 16, SK
18.15, 20.15 > 2 DNI W PARYŻU > FRA/15/14 i 16, SK

> 26.07 SOBOTA
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15 > SATURNO CONTRO. POD DOBRĄ GWIAZDĄ > WŁ/15/14 i 16, SK
18.15, 20.15 > 2 DNI W PARYŻU > FRA/15/14 i 16, SK

> 27.07 NIEDZIELA
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 > WALL-E > USA/b.o./14 i 16, DS
16.15 > SATURNO CONTRO. POD DOBRĄ GWIAZDĄ > WŁ/15/14 i 16, SK
18.15, 20.15 > 2 DNI W PARYŻU > FRA/15/14 i 16, SK
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CK Muza zastrzega sobie prawo do zmiany repertuaru kina

Wystawa plenerowa „Ochotnik 
do Auschwitz” poświęco-
na rotmistrzowi Witoldowi 
Pileckiemu stanęła przy 
lubińskim Wzgórzu Zamkowym 
zaledwie kilka dni temu, a już 
ktoś zdążył połamać jedną z 
tablic. Wcześniej oglądali ją 
wrocławianie i warszawiacy. 
W jednym z tych miast również 
została zniszczona…

– Jestem w szoku, bo do tej pory 
w Lubinie zrobiliśmy już kilka 
wystaw plenerowych i żadna nie 
została zdewastowana – komentu-
je Marek Zawadka, dyrektor Cen-
trum Kultury Muza, która ściągnę-
ła wystawę do Lubina. 

W nocy ktoś uszkodził jedną z 
płyt regipsowych, na których 
umieszczone są zdjęcia. Wyko-
nanie nowej, obustronnie zadru-
kowanej, jak szacuje Marek Za-
wadka, będzie kosztować od 1,5 

do 2 tysięcy złotych. To lubiński 
ośrodek kultury będzie musiał 
pokryć straty. 

Wystawa pozostanie na Wzgó-
rzu Zamkowym do końca lipca, 
jednak dyrektor Zawadka nie za-
mierza wymieniać tablicy, ani 
usuwać uszkodzonego kawałka.

– Wystawa została uszkodzona 
w Lubinie, więc mieszkańcy 
będą ją oglądać w takim stanie, 
do jakiego doprowadził jeden z 
mieszkańców naszego regionu – 
dodaje. 

Pracownicy IPN-u i Dolnoślą-
skiej Inicjatywy Historycznej 
tworzyli ekspozycję poświęconą 
rotmistrzowi Pileckiemu przez 
kilka miesięcy. Jej wykonanie 
kosztowało około 60 tys. zł. Z 
Lubina ekspozycja pojedzie jesz-
cze do Poznania, Gdańska, Kra-
kowa, a potem Brukseli.

Marta Czachórska

Wandal uszkodził ekspozycję prezentowaną
na Wzgórzu Zamkowym

Wystawa zniszczona

Wykonanie nowej tablicy, obustronnie zadrukowanej, będzie kosztować od 1,5 
do 2 tys. zł
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Jednostka Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Niemstowa wygrała 
gminne zawody sportowo-po-
żarnicze.

Uczestnicy zawodów starto-
wali w dwóch konkurencjach: w 
ćwiczeniach bojowych oraz szta-
fecie pożarniczej z przeszkoda-
mi. Najlepsi okazali się strażacy 
z Niemstowa. Bezkonkurencyj-
nie pokonali kolegów z Zimnej 
Wody, którzy uplasowali się na 
drugim miejscu oraz drużynę go-
spodarzy z Raszówki, która zaję-
ła trzecią pozycję. 

Kolejne miejsca zajęły druży-
ny OSP z: Krzeczyna Wielkiego, 
Czerńca, Księginic, Szklar Gór-
nych, Gorzycy i Raszowej. 

Impreza odbyła się w czerwcu 
na boisku w Raszówce. Organiza-
torami zawodów byli wójt gminy 

Lubin oraz zarząd oddziału gmin-
nego ZOSP RP w Lubinie.

Mariola Samoticha

Górnictwo i geologia oraz re-
socjalizacja to nowe kierunki 
studiów, w których kształcić 
się będą mogli lubinianie. Na 
Uczelni Zawodowej Zagłębia 
Miedziowego rozpoczął się 
właśnie nabór na nowy rok 
akademicki. 

Oprócz dotychczasowych pię-
ciu kierunków i dziewięciu spe-
cjalności, lubiński UZZM wpro-
wadził nowe. 

– W tym roku nowością jest spe-
cjalność resocjalizacja na kierun-
ku pedagogika oraz nowy kieru-
nek – górnictwo i geologia. Już te-
raz widać, że kierunek ten cieszy 
się zainteresowaniem przyszłych 
studentów – tłumaczy Monika 
Ruszkiewicz, specjalista ds. pu-
blic relations i marketingu na 
UZZM. Jak podkreślają władze 
uczelni, uruchomienie górnictwa 
i geologii na studiach inżynier-
skich to efekt licznych rozmów z 
pracodawcami z regionu. 

– Ciągły rozwój przemysłu 
górniczo-hutniczego wymaga 
wykwalifikowanej kadry inży-
nierskiej znającej tendencje roz-
wojowe w przemyśle wydobyw-
czym. Studenci na tym kierunku 
mają do wyboru dwie specjalno-
ści: ratownictwo i eksploatacja 

w warunkach zagrożeń oraz 
techniki eksploatacji złóż. Po 
ukończeniu studiów absolwent 
uczelni może kontynuować na-
ukę na poziomie magisterskim 
na kierunku górnictwo i geologia 
– opowiada Ruszkiewicz. 

Nowością w tym roku jest też 
specjalność resocjalizacja na kie-
runku pedagogika, w ramach 
której studenci nabędą wiedzę z 
metod tworzenia projektów i 

programów profilaktycznych 
oraz resocjalizacyjnych w insty-
tucjach opiekuńczych i resocjali-
zacyjnych. Absolwenci tej spe-
cjalności będą mieli też możli-
wość zdobycia umiejętności pra-
cy indywidualnej i grupowej z 
osobami społecznie nieprzysto-
sowanymi zarówno z grup mło-
dzieżowych, jak i spośród osób 
dorosłych. 

Mariola Samoticha

Oprócz dotychczasowych pięciu kierunków i dziewięciu specjalności, lubiński 
UZZM wprowadził nowe
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Mateusz Sawicki z Lubina 
zajął trzecie miejsce w 53. 
Ogólnopolskim Konkursie 
Recytatorskim. Jest jedynym 
wychowankiem lubińskiego 
Młodzieżowego Domu Kultury, 
który dotarł tak wysoko w tym 
prestiżowym konkursie. A przy-
najmniej o podobnym sukcesie 
nie pamiętają pracownicy 
MDK-u. 

Mateusz przeszedł pomyślnie 
wszystkie etapy tego konkursu, 
najpierw powiatowy, potem re-
gionalny i wojewódzki… 

– Konkurs trwał prawie pół 
roku – mówi Marek Danysz z 
Młodzieżowego Domu Kultury. – 
Możemy powiedzieć, że Mateusz 
jest jednym z trzech najlepszych 
recytatorów w Polsce. A ten kon-
kurs, odbywający się systema-
tycznie co roku właściwie od pół 
wieku, jest najbardziej prestiżo-
wą imprezą tego typu w kraju.

W tym roku do finału zakwali-
fikowało się 67 osób z całej Pol-
ski. Mateusz otrzymał trzecią na-
grodę w kategorii dorośli w tur-
nieju recytatorskim. 

Marta Czachórska

Pierwszy
w historii

Mieszkańcy Obory oraz 
Krzeczyna Wielkiego odnieśli 
sukces w dziedzinie kulinar-
nej. Ich potrawy przypadły do 
gustu jurorom z rejonowego 
konkursu „Nasze Kulinarne 
dziedzictwo”. 

Konkurs odbył się w Muzeum 
Etnograficznym we Wrocławiu. 
Reprezentacja gminy Lubin od-
niosła w nim spory sukces.

Trzecie miejsca przyznano 
Zbigniewowi Sadzikowskiemu z 
Obory za szparagi konserwowe, 
Halinie Przystupie z Obory za 
musztardę z gruszek oraz Marii i 
Henrykowi Kryckim z Krzeczyna 
Małego za pieczoną jagnięcinę. 
Drugie miejsce w konkursie rejo-
nowym zajęło Koło Gospodyń 
Wiejskich z Krzeczyna Wielkie-
go za farsz do kapuśniaczków.

Gratulujemy zwycięzcom. 
Mariola Samoticha

Wśród 
najlepszych

Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych od czerwca do sierpnia 
wprowadza zmiany w staw-
kach składek na ubezpiecze-
nia społeczne. 

Poniżej publikujemy komuni-
kat Elżbiety Kurek, rzeczniczki 
legnickiego ZUS-u. 

Dla osób prowadzących dzia-
łalność gospodarczą, dla których 
podstawę wymiaru składek na 
ubezpieczenia społeczne stano-
wi kwota nie niższa niż 337,80 zł 
(30% kwoty minimalnego wyna-
grodzenia w 2008 r., tj. 1.126 zł), 
składki za czerwiec, lipiec i sier-
pień 2008 r. nie mogą być niż-
sze:

- na ubezpieczenie emerytalne 
– od 65,94 zł (tj. 19,52%),

- na ubezpieczenia rentowe – 
od 20,27 zł (tj. 6%),

- na ubezpieczenie chorobowe 
– od 8,28 zł (tj. 2,45%).

Dla osób prowadzących dzia-
łalność pozarolniczą, dla któ-
rych podstawę wymiaru składek 
na ubezpieczenia społeczne sta-
nowi kwota nie niższa niż 
1790,39 zł (60% kwoty przecięt-
nego miesięcznego wynagrodze-
nia w I kwartale 2008 r., tj. 
2983,98 zł), składki za czerwiec, 
lipiec i sierpień 2008 r. nie mogą 
być niższe:

- na ubezpieczenie emerytalne 

– od 349,48 zł (tj. 19,52%),
- na ubezpieczenia rentowe – 

od 107,42 zł (tj. 6%),
- na ubezpieczenie chorobowe 

– od 43,86 zł (tj. 2,45%).
Dla wszystkich ww. osób w 

czerwcu, lipcu i sierpniu 2008 
r.: 

- podstawa wymiaru składek 
na dobrowolne ubezpieczenie 
chorobowe – nie może przekro-
czyć 7459,95 zł miesięcznie (tj. 
250% przeciętnego miesięczne-
go wynagrodzenia w I kwartale 
2008 r.),

- składka na ubezpieczenie 
zdrowotne – nie może być niższa 
od 205,87 zł (tj. 9% kwoty od 

75% przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia w sektorze 
przedsiębiorstw w I kwartale 
2008 r., włącznie z wypłatami z 
zysku, tj. 2287,40 zł).

Pozostałe stopy procentowe 
składek nie uległy zmianom:

0,67% - 3,60% - składka na 
ubezpieczenie wypadkowe, 

0,10% - składka na FGŚP, 
2,45% - składka na Fundusz 

Pracy. 
Szczegółowe informacje moż-

na uzyskać w lubińskiej jednost-
ce ZUS oraz na stronie interneto-
wej www.zus.pl.

Mariola Samoticha

Zmiany w składkach ZUS

Uwaga, płatnicy!

OSP Niemstów najlepsza w gminie Lubin

Strażacy nagrodzeni

Uczestnicy zawodów startowali w dwóch konkurencjach: w ćwiczeniach bojowych 
oraz sztafecie pożarniczej z przeszkodami
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UZZM będzie kształcił 
inżynierów górnictwa
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„Wakacyjne spotkanie 
z książką i zabawą” – pod 
takim hasłem Gminna Biblio-
teka Publiczna w Raszówce 
wraz z podległymi jej filiami 
organizuje cykl spotkań dla 
dzieci i młodzieży. 

W programie spotkań są m.in. 
zajęcia plastyczne, przegląd lite-
ratury dziecięcej oraz czasopism, 
zabawy parateatralne, rozwiązy-
wanie krzyżówek literackich 
oraz gry edukacyjne i konkursy.

– Zajęcia będą dostosowane 
do potrzeb uczestników i odby-
wać się będą według planów po-
szczególnych filii. Ponadto w go-
dzinach otwarcia bibliotek dzie-
ci będą mogły korzystać z kom-
puterów – wyjaśnia Wioletta 
Olech, kierownik Gminnej Bi-
blioteki Publiczne w Raszówce.

Poniżej prezentujemy plano-
wane godziny zajęć w czasie wa-
kacji.

GBP w Raszówce – we wtorki 
od 12 do 14, w czwartki od 16 do 
18 (biblioteka czynna w ponie-
działki, wtorki i czwartki od 10 
do 18, w piątki od 7 do 15). 

FGBP w Niemstowie – zapla-
nowane w godzinach otwarcia 
biblioteki – w poniedziałki i 
czwartki od 11 do 18, środa od 9 
do 15. 

FGBP w Chróstniku – w po-
niedziałki od 12 do 15 (bibliote-

ka czynna w poniedziałek od 11 
do 18, środę od 12 do 19, w sobo-
tę od 7.30 do 13.30).

FGBP w Zimnej Wodzie – za-
planowane w godzinach otwar-
cia biblioteki – we wtorki od 
10.30 do 16, w środy od 13 do 
19, w piątki od 10.30 do 19.

FGBP w Miłoradzicach – w 
poniedziałki i czwartki od 15 do 
17.30 (biblioteka czynna w po-
niedziałki i czwartki od 11 do 
18, w środy od 9 do 15).

FGBP w Szklarach Górnych – 
zaplanowane w godzinach 
otwarcia biblioteki – w ponie-
działki od 9 do 17, w środy i 
piątki od 14 do 20.

FGBP w Składowicach – za-
planowane w godzinach otwar-
cia biblioteki – we wtorki i piąt-
ki od 11 do 18, w środy od 9 do 
18.

FGBP w Księginicach – zapla-
nowane w godzinach otwarcia 
biblioteki – w środy i czwartki 
od 16 do 19, we wtorki od 16 do 
20.

FGBP w Oborze – w ponie-
działki i czwartki od 14.30 do 
16.30.

FGBP w Gogołowicach – za-
planowane w godzinach otwar-
cia biblioteki – we wtorki i 
czwartki od 16 do 19, w środy od 
16 do 20.

Mariola Samoticha

Edukacyjne wakacje w gminie

Urlop z książką

Drużyna Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Trzebnic zajęła 
pierwsze miejsce podczas za-
wodów sportowo-pożarniczych 
rangi wojewódzkiej. Jednym
z członków drużyny jest lubiń-
ski strażak, Marek Dąbal.

Drużyny strażackie z całego 
Dolnego Śląska rywalizowały w 
czterech kategoriach: osobno ko-
biety, mężczyźni, młodsze i star-
sze grupy.

– Zadania polegały na spraw-
dzeniu sprzętu pożarniczego, 
uczestniczyliśmy też w ćwicze-
niach bojowych i sztafecie po-
żarniczej – opowiada lubiński 
strażak Marek Dąbal. Strażacy z 
Trzebnic odnieśli zdecydowany 
sukces, pokonując rywali we 
wszystkich kategoriach. 

Warto dodać, że zwycięzcy 
etapów wojewódzkich zmierzą 
się teraz na etapie krajowym w 
Lądku (województwo koniń-
skie). 

– Mamy już na swoim koncie 
kilka sukcesów, ale ciągle wal-
czymy o zwycięstwo w etapie 
krajowym, bo tylko ono zapewni 
nam awans na olimpiadę mię-
dzynarodową w Czechach – tłu-
maczy strażak. – Chciałbym też 
podkreślić, że wszystkie nasze 
zwycięstwa dedykujemy nasze-
mu koledze, który niedawno zgi-
nął w wypadku samochodowym 
w Karczowiskach – zawsze nas 
wspierał i chcemy zwyciężyć 
właśnie dla niego – dodaje Dą-
bal. 

Mariola Samoticha

Zwycięstwo dedykowane zmarłemu koledze

Celem jest
wyjazd na olimpiadę
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Prokuratura nie będzie się zaj-
mować zawiadomieniem o po-
pełnieniu przestępstwa przez 
byłego prezydenta Lubina Tade-
usza Maćkałę, które w czerwcu 
złożył lubiński Urząd Miejski. 
Sprawa nie będzie badana, po-
nieważ uległa przedawnieniu. 
Jednak jak mówi rzecznik proku-
ratury, nie oznacza to, że Maćka-
ła jest niewinny. 

Miasto oskarżyło byłego pre-
zydenta o to, że nie dopełnił 
swoich obowiązków lub prze-
kroczył uprawnienia, co spowo-
dowało, że obecne władze Lubi-
na musiały zapłacić około 1,3 
mln zł odszkodowania spółce 
Rewe. 

W latach 90. firma ta chciała 
wybudować na terenach, gdzie 
dziś znajduje się Obi, obiekt han-
dlowy. Jednak podczas starań o 
pozwolenie na budowę okazało 
się, że wcześniejsza decyzja mia-
sta o warunkach zabudowy, we-
dług których Rewe wykonało 
projekt, jest niezgodna z planem 
zagospodarowania przestrzenne-
go. Spółka straciła więc pienią-
dze, za co obwiniła gminę miej-

ską Lubin.
Sprawa trafiła do sądu, Rewe 

zażądała 3 mln zł odszkodowa-
nia. Postępowanie toczyło się 
przez wiele lat. W tym czasie fir-
ma sprzedała teren, zmieniono 
również plan zagospodarowania 
i dzięki temu wybudowano tam 
Obi. Wyrok w sprawie Rewe za-
padł w tym roku. Sąd Apelacyj-
ny we Wrocławiu zasądził na 
rzecz inwestora ponad 500 tys. 
zł i odsetki, które narosły od cza-
su rozpoczęcia sprawy, czyli w 
sumie ponad 1,3 mln zł. 

Tuż po otrzymaniu wyroku 
władze miasta złożyły do proku-
ratury wspomniane zawiadomie-
nie o popełnieniu przestępstwa 
przez byłego prezydenta Tade-
usza Maćkałę. Prokuratura od-
mówiła jednak wszczęcia docho-
dzenia w tej sprawie, ponieważ 
uległa ona przedawnieniu.

– Zawiadomienie dotyczące 
niedopełnienia obowiązków lub 
przekroczenia uprawnień przez 
byłego prezydenta zostało złożo-
ne w czerwcu tego roku. Takie 
przestępstwo zagrożone jest karą 
do 3 lat pozbawienia wolności i 

ulega przedawnieniu po 5 la-
tach. Ta sprawa przedawniła się 
w kwietniu 2003 roku, bo decy-
zja, która była przedmiotem za-
wiadomienia, była z kwietnia 
1998 roku – informuje Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik prokura-
tury okręgowej w Legnicy. – Pro-
kuratura nie badała tego, czy 
były prezydent jest winny czy 
niewinny, czyli nie zajmowała 
się sprawą pod względem mery-
torycznym, a jedynie formal-
nym. 

Marta Czachórska

Miasto oskarżyło byłego prezydenta o to, że nie dopełnił swoich obowiązków

Sprawa przedawniona, 
procesu nie będzie

Sprawa nie będzie badana, ponieważ 
uległa przedawnieniu
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Podziel
się posiłkiem 

Jak co roku w wakacje, MOPS kon-
tynuuje wieloletni program „Pomoc 
państwa w zakresie dożywiania”. W 
ramach prowadzonych działań dla 
każdego potrzebującego w mieście 
znajdzie się ciepły posiłek. 

Pomimo trwającej przerwy wakacyj-
nej, dzieci przebywające w żłobkach 
i przedszkolach mają zapewnioną 
opiekę i wyżywienie w placówkach 
macierzystych lub zastępczych. 

– Dodatkowo uczniom szkół pod-
stawowych, gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych, ich rodzicom oraz 
osobom dorosłym wymagającym 
pomocy zostanie zapewnione wsparcie 
materialne na zakup produktów spo-
żywczych do przygotowania posiłków 
lub bony towarowe z przeznaczeniem 
na artykuły żywnościowe – tłumaczy 
Dorota Prukop, wicedyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej. 

Pomoc znaleźć można też w jadło-
dajni przy parafii św. Jana Bosko, gdzie 
każda potrzebująca osoba czy rodzina 
otrzyma gorący posiłek. 

– Apelujemy o zgłaszanie odpo-
wiednim służbom i instytucjom każ-
dego zaobserwowanego przypadku 
zaniedbań wobec dzieci, młodzieży 
czy osób starszych. Dzięki wrażliwości i 
interwencjom sąsiadów bądź członków 
lokalnej wspólnoty, niejednokrotnie 
zapobiegano sytuacjom kryzysowym 
– zapewnia wicedyrektor Prukop. 

MS

Sobotnie wieczory
z muzyką

Już w tę sobotę, 19 lipca, w Klubie 
Pod Muzami odbędzie się koncert Soul 
Machine. Wstęp na muzyczny wieczór 
jest bezpłatny. Początek imprezy o 
godzinie 20.

Soul Machine wystąpi na tarasie 
klubu. Jest to nowy projekt wro-
cławskiego pianisty, kompozytora i 
aranżera Andrzeja Waśniewskiego, 
znanego m.in. z takich zespołów, jak 
HooDoo Band, ELjazzER, Cool Blue 
czy Cool Cats. Zaprosił on do współ-
pracy znakomitych instrumentalistów 
oraz wokalistki: znaną z zespołu The 
Crackers Asię Kwaśnik oraz Kasię K8 
Rościńską (K8 Project, Cocon’s Club, 
Wolny Band).

MRT

Setka dzieci korzystających 
z pomocy społecznej wyjedzie 
w tym roku na kolonie do Kątów 
Rybackich. Pozostałe maluchy 
będą mogły skorzystać z orga-
nizowanej po raz siódmy akcji 
leniej „Podaruj dzieciom lato.”

Dzieci wyjadą na dwa turnusy: 
młodsze w pierwszej połowie 
sierpnia, starsze pod koniec waka-
cji. 

– Maluchy pojadą do Kątów Ry-
backich położonych między Mo-
rzem Bałtyckim a Zalewem Wiśla-
nym, gdzie będą wypoczywać 
przez dwa tygodnie. Poza boga-
tym programem rekreacyjno-wy-
poczynkowym, zakładającym 
m.in. zwiedzanie Trójmiasta i 
Malborka, dzieci będą miały moż-
liwość korzystania ze wsparcia te-
rapeutów Miejskiego Ośrodka 

Profilaktyki i Wczesnej Terapii 
Uzależnień, z którym MOPS pod-
pisał porozumienie w zakresie re-
alizacji programu terapeutyczne-
go – opowiada Dorota Prukop, za-
stępca dyrektorka MOPS.

Podobnie jak w latach ubie-
głych, MOPS otrzymał także pięć 
bezpłatnych miejsc z Kuratorium 
Oświaty na kolonie dla dzieci z 
rodzin najuboższych, które są re-
alizowane w Międzygórzu. 

Po raz siódmy pracownicy so-
cjalni zorganizowali też wiele 
atrakcji dla dzieci, które wakacje 
spędzają w mieście. 

– Akcja „Podaruj dzieciom lato” 
odbywać się będzie od lipca do 
sierpnia i obejmie Lubin oraz oko-
liczne miejscowości. Jej głównym 
celem jest urozmaicenie i organi-
zacja czasu wolnego w wakacje 

dzieciom i młodzieży z najuboż-
szych rodzin – tłumaczy wicedy-
rektorka. W zajęciach organizowa-
nych w mieście może wziąć udział 
około 90 osób w wieku od 7 do 15 
lat. Młodzież będzie odwiedzać 
kino, pojedzie do wioski indiań-
skiej w okolicy Przemkowa i na 
basen do Polkowic. Przewidziano 
także konkursy sportowe oraz im-
prezy plenerowe.

– Akcja w całości będzie finan-
sowana z darów osób wspierają-
cych ten szczytny cel. Każda prze-
kazana kwota, upominki czy ga-
dżety mogą przyczynić się do 
sprawienia radości wielu dzie-
ciom. Mamy nadzieję, że działa-
nia te spotkają się z zainteresowa-
niem lokalnej społeczności – za-
chęca Prukop. 

Mariola Samoticha

Lato z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej

Podarują dzieciom lato

Dotychczas deklaracje do ZUS 
składały przez internet jedynie 
duże przedsiębiorstwa. Od 21 
lipca drogą internetową doku-
menty przesyłać będą także 
małe i średnie firmy. Zeznania 
muszą jednak być opatrzone 
certyfikowanym podpisem 
elektronicznym, co wiąże się 
ze sporym wydatkiem.

E-podpis to technika potwier-
dzania autentyczności dokumen-
tów i tożsamości ich nadawców. 
Daje pewność, że dokument wy-
słany drogą elektroniczną po-
chodzi od danego nadawcy. Spo-
śród dwóch rodzajów podpisów, 
zwykłego i kwalifikowanego, 
zrównany pod względem praw-
nym z podpisem odręcznym jest 
jedynie ten drugi. Dotychczas w 
kontaktach z ZUS korzystano z 
e-podpisu dedykowanego, uży-
wanego tylko do jednego celu. 
Firmy za niego nie płaciły. Teraz 
potrzebny będzie e-podpis kwa-
lifikowany. Certyfikaty kosztują 
od 190 do 260 zł (na rok lub dwa 
lata), a urządzenia do składania 
cyfrowych podpisów od 230 do 
450 zł, w zależności od odmiany 

sprzętu i dodatkowych funkcji. 
Wymóg posiadania e-podpisu 

dotyczy firm rozliczających ze 
składek więcej niż pięć osób, po-
nieważ to właśnie one składają 
e-deklaracje do ZUS. Od 21 lipca 
zgłoszenia do ubezpieczeń, 
imienne raporty miesięczne, de-
klaracje rozliczeniowe i inne do-
kumenty niezbędne do prowa-
dzenia kont płatników składek, 
jak również ich korekty muszą 
trafiać do ZUS opatrzone bez-
piecznym podpisem elektronicz-
nym. 

Szkopuł w tym, że podpis elek-
troniczny ma identyfikować jedną 
osobę fizyczną i jest przypisany 
wyłącznie do niej. Tak wynika z 
ustawy o podpisie elektronicz-
nym. Oznacza to, że jeden pra-
cownik wyposażony w podpis 
elektroniczny w firmie nie wystar-
czy. Może bowiem nagle zmienić 
pracę, pójść na dłuższy urlop albo 
zwolnienie lekarskie. Dlatego naj-
lepiej, by firma miała dwa albo 
więcej certyfikowanych podpi-
sów. To z kolei wiąże się z wyż-
szymi wydatkami. 

Mariola Samoticha

Firmy muszą mieć e-podpis

Zmiany w ZUS
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W sparingowym meczu roze-
granym w Grodzisku Wiel-
kopolskim, KGHM Zagłębie 
Lubin zremisowało z benia-
minkiem ekstraklasy, Lechią 
Gdańsk 1:1 (0:0). Bramkę 
dla podopiecznych Rafała 
Ulatowskiego zdobył Łukasz 
Zagdański, który na placu 
gry zameldował się w drugiej 
połowie spotkania.

Lechia już w pierwszej minucie 
stworzyła sobie okazję do zdoby-
cia bramki. W sytuacji sam na sam 
nie dał się jednak pokonać Olek 
Ptak. Przez pierwsze 10 minut to 
klub z Trójmiasta sprawiał lepsze 
wrażenie. Później miedziowi prze-
jęli inicjatywę i zaczęli coraz czę-
ściej zagrażać bramce beniaminka 
Ekstraklasy. Najpierw niecelnie 
strzelał Dawid Plizga, w tej sytu-
acji dośrodkowywał Szymon Paw-
łowski, następnie swoją szansę 
miał Patryk Klofik, Kilof grał w 
środku pola. Wreszcie po rzucie 
rożnym Zagłębie zdobyło pierw-
szą bramkę. Po stałym fragmencie 
piłkę głową do bramki skierował 
Grzegorz Bartczak. Sędzia jednak 
słusznie bramki nie uznał, bo lu-
binianin był w tej sytuacji na spa-
lonym. 

Piłkarze beniaminka nie chcie-
li tanio sprzedać skóry i stworzy-
li doskonałą sytuację, jednak 
znowu klasą dla siebie okazał się 
Aleksander Ptak, który w sytu-
acji sam na sam wybronił Buza-
łę. W odwecie strzelał Patryk 
Klofik, jednak jego uderzenie za-
blokował obrońca Lechii. Po 
pierwszej połowie na wyróżnie-
nie zasłużyli: Ptak, Pawłowski, 

Klofik i testowany Costa.
W 70. minucie Zagłębie objęło 

prowadzenie, po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego, piłkę głową 
do siatki skierował Łukasz Za-
gdański. Niestety pięć minut 
później piłkarze Lechii dopro-
wadzili do wyrównania – winę 
za utratę bramki ponosił Rui Mi-
guel, który natychmiast opuścił 
plac gry. Do końca meczu wynik 
nie uległ już zmianie. Bramka, 
którą zdobył Piotr Cetnarowicz, 

ustaliła wynika spotkania.
Zagłębie: Ptak (46. Kopył) – 

Bartczak G. (46. Jasiński), Sta-
siak, Lacić, Costa, Pawłowski, 
Bartczak M., Klofik (46. Hanzel), 
Plizga, Kędziora, Jackiewicz K.

W 60. minucie na placu gry 
pojawili się: Steinke, Węska, Za-
paśnik, Zagdański. W 70. minu-
cie wszedł Miguel, ale chwilę po 
wyrównującej bramce, zmienił 
go Costa.

Zygmunt Kogut

W ostatnim meczu miedziowi zremisowali z beniaminkiem Ekstraklasy

Remis z Lechią

Szymon Pawłowski był wyróżniającym się piłkarzem miedziowych
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Trenera KGHM Zagłębie Lubin 
został mianowany asystentem 
szkoleniowca reprezentacji 
Leo Beenhakkera. Następcą 
Uli w Zagłębiu będzie inny 
trener młodego pokolenia, 
Dariusz Fornalak. 

– Jest to szkoleniowiec, który 
będzie kontynuował pracę zapo-
czątkowaną przez trenera Rafała 
Ulatowskiego – mówi prezes Za-
głębia Lubin Paweł Jeż.

ZYG

Ulatowski pracuje z Beenhakkerem!
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Kontrakt z Górnikiem Za-
brze podpisał były bramkarz 
KGHM Zagłębie Lubin, Michal 
Vaclavik. Wacek związał się 
ze śląskim klubem na dwa 
najbliższe sezony.

Vaclavik reprezentował mie-
dziowe barwy przez dwa ostat-
nie sezony. Z Zagłębiem zdobył 
mistrzostwo Polski i wywalczył 
Superpuchar Ekstraklasy, grał 
także w eliminacjach do Ligi Mi-
strzów. Czeski golkiper prezen-

tował wysoką dyspozycję i nale-
żał do wyróżniających się za-
wodników zespołu z Lubina. W 
9. kolejce ligowej zeszłego sezo-
nu Vaclavik doznał kontuzji i do 
końca rozgrywek nie doszedł do 
pełnej sprawności.

– Jestem zadowolony, gdyż 
obecność Michala wzmocni ry-
walizację o miano pierwszego 
bramkarza – powiedział Piotr 
Wojdyga, trener bramkarzy.

Zygmunt Kogut

Były piłkarz Zagłębia będzie kontynuował karierę w Polsce

Vaclavik znalazł klub
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Kolejka 1. – 26/27 lipca 2008
Dolcan Ząbki – Zagłębie Lubin
Kolejka 2. – 2/3 sierpnia 2008
Zagłębie Lubin - GKP Gorzów Wielkopolski
Kolejka 3. – 6 sierpnia 2008
Górnik Łęczna – Zagłębie Lubin
Kolejka 4. – 9/10 sierpnia 2008
Zagłębie Lubin – Polonia Warszawa
Kolejka 5. – 16/17 sierpnia 2008
Stal Stalowa Wola – Zagłębie Lubin
Kolejka 6. – 23/24 sierpnia 2008
Zagłębie Lubin – Podbeskidzie Bielsko-Biała
Kolejka 7. – 30/31 sierpnia 2008
GKS Jastrzębie – Zagłębie Lubin
Kolejka 8. – 3 września 2008
Zagłębie Lubin – Tur Turek
Kolejka 9. – 6/7 września 2008
GKS Katowice – Zagłębie Lubin
Kolejka 10. – 13/14 września 2008
Zagłębie Lubin - Znicz Pruszków
Kolejka 11. – 20/21 września 2008
Wisła Płock – Zagłębie Lubin
Kolejka 12. – 27/28 września 2008
Zagłębie Lubin – Odra Opole
Kolejka 13. – 4/5 października 2008
Warta Poznań – Zagłębie Lubin
Kolejka 14. – 8 października 2008
Zagłębie Lubin – Motor Lublin
Kolejka 15. – 11/12 października 2008
Korona Kielce/Arka Gdynia – Zagłębie Lubin
Kolejka 16. – 18/19 października 2008
Kmita Zabierzów – Zagłębie Lubin
Kolejka 17. – 25/26 października 2008
Zagłębie Lubin – Flota Świnoujście
Kolejka 18. – 8/9 listopada 2008
Zagłębie Lubin – Dolcan Ząbki
Kolejka 19. – 15/16 listopada 2008
GKP Gorzów Wielkopolski – Zagłębie Lubin

Kolejni rywale 
miedziowych:

Departament Rozgrywek i 
Licencji PZPN zatwierdził 
wreszcie terminarz rozgry-
wek nowej, pierwszej ligi, 
w której występować będą 
piłkarze KGHM Zagłębie 
Lubin. 

Trzy premierowe mecze mie-
dziowi rozegrają z beniamin-
kami. Na wyjeździe zmierzą 
się z Dolcanem Ząbki, zaś w 
drugiej kolejce, na boisku w 
Polkowicach, podejmą GKP 
Gorzów. W trzeciej ligowej od-
słonie formę lubinian spraw-
dzi Górnik Łęczna.

Pierwsze ligowe spotkanie z 
Dolcanem Zagłębie rozegra 26 
lub 27 lipca.

Departament Rozgrywek i 
Licencji zastrzega, że:

1. Klub Sportowy Korona 
Kielce występuje w rozgryw-
kach I ligi w sezonie 2008/2009 
w przypadku uprawomocnie-
nia się decyzji Wydziału Dys-
cypliny o karnej degradacji ze-
społu o jedną klasę rozgryw-
kową.

2. W przypadku braku pra-
womocnej decyzji o karnej de-
gradacji Klubu Sportowego 
Korona Kielce w rozgrywkach 
w sezonie 2008/2009 występo-
wał będzie Klub Sportowy 
Arka Gdynia.

Zygmunt Kogut

Wreszcie ustalono ter-
minarz rozgrywek pierw-
szej ligi - na pocztku za-
gramy z beniaminkami

Pierwsze
ligowe
spotkanie
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Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin 
8 lipca stawili się na pierwszy 
trening po powrocie z urlopów. 
Zajęcia odbyły się na terenach 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Lubinie, gdzie sportowcy 
sprawdzali swoją kondycję. 

Trening prowadził Mariusz 
Knull.

– Na pierwszym treningu od-
były się zajęcia z wytrzymałości 
ogólnej. Zawodnicy biegali trzy 
razy po dwa i pół kilometra. Jest 
to taki trening, którym się dopie-
ro rozpędzamy, ale z biegiem 
czasu zajęcia z pewnością będą 
coraz bardziej wymagające – po-
wiedział trener odpowiedzialny 
za przygotowanie fizyczne za-
wodników. – Trudno ocenić for-
mę po pierwszym dniu treningu. 
Będę mógł coś więcej powie-
dzieć po wyjeździe do Szklar-
skiej Poręby – dodaje Mariusz 
Knull. Na pierwszych zajęciach 
pojawili się nowi zawodnicy: 
Marceli Migała, Sylwester Skal-
ski i Tomasz Morawski, który 
ostatnie sześć lat spędził w Sta-
nach Zjednoczonych.

– Te sześć lat bardzo szybko 
zleciało i cieszę się, że znów je-
stem w Lubinie. Zrobię wszyst-
ko, aby drużyna miała ze mnie 

jak największy pożytek – mówi 
zawodnik, który przed wyjaz-
dem do USA zdobył w polskiej 
lidze ponad tysiąc bramek. 

W treningu nie brał udziału 
Michał Świrkula, który przecho-
dzi rehabilitację po kontuzji wią-
zadeł krzyżowych.

– Michał ma się dobrze i jeśli 
wszystko pójdzie po naszej my-
śli powinien wrócić na parkiet w 
listopadzie bądź grudniu – pro-
gnozuje Sławomir Kardasz, tre-
ner odnowy biologicznej. Kolej-
ny z bramkarzy Vitalij Covtun 
miał zajęcia indywidualne.

– Witek ma problemu z kola-
nem i nie jest jeszcze w pełni sił 
– mówi Sławomir Kardasz.

Przez pierwsze dni lubinianie 
trenowali dwa razy dziennie – 
rano w terenie i wieczorem w 
hali przy Szkole Podstawowej nr 
14. 

12 i 14 lipca wicemistrzowie 
Polski przebywali w Szklarskiej 
Porębie, gdzie szlifowali formę 
pod okiem Mariusz Knulla. 15 
lipca udali się na obóz przygoto-
wawczy do Milicza, gdzie prze-
bywać będą przez osiem dni. 

Łukasz Lemanik

Krzysztof Górniak nie jest już 
zawodnikiem Zagłębia Lubin. 
Wychowanek Śląska Wrocław 
nie przedłużył umowy z lubiń-
skim klubem, jednak być może 
nie zakończy jeszcze swojej 
przygody z piłką ręczną. 

Już po zakończeniu sezonu 
mówiło się, że Krzysiek nie prze-
dłuży kontraktu z naszym klu-
bem. Mówiło się też, że chce za-
kończyć karierę, ale być może 

tak się nie stanie. Były już roz-
grywający Zagłębia Lubin ma 
ofertę z klubu Hoyerswerda, wy-
stępującego w niemieckiej Re-
gionalliga i rozważa przepro-
wadzkę do Niemiec.

Krzysztof Górniak przyszedł 
do Zagłębia przed ubiegłym se-
zonem właśnie z Regionalliga. Z 
lubińską drużyną wywalczył wi-
cemistrzostwo Polski.

Łukasz Lemanik

Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin rozpoczęli przygotowania

Wicemistrzowie Polski 
wznowili treningi
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Krzysztof Górniak ma ofertę z ligi niemieckiej

Przeprowadzka
do Niemiec?
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To wielka 
nobilitacja 

Sylwester Skalski w zbliża-
jącym się sezonie będzie bro-
nił barw Zagłębia Lubin. Były 
kołowy legnickiej Miedzi ma 
zastąpić w drużynie wicemi-
strzów Polski Pawła Orzłow-
skiego i Michale Stankiewi-
czu. 

– Przejście do Zagłębia jest 
dla mnie wielką nobilitacją. 
Grać w drużynie wicemistrza 
Polski to naprawdę coś. Mogę 
obiecać, że dam z siebie 
wszystko, aby wypełnić lukę 
po Pawle Orzłowskim i Mi-
chale Stankiewicz, w których 
miejsce przyszedłem – mówi 
nowy obrotowy Zagłębia Lu-
bin Sylwester Skalski. – Za-
wodnicy Zagłębia bardzo miło 
mnie przyjęli w swojej druży-
nie. Nie miałem problemów z 
aklimatyzacją, gdyż lubiński 
zespół znam dobrze nie tylko 
z meczów ligowych, ale i spa-
ringowych, których graliśmy 
wiele w ostatnim czasie – do-
daje zawodnik, który prze-
szedł do Zagłębia z Miedzi 
Legnica. 

Łukasz Lemanik

Sylwester Skalski
dołączył do drużyny
Zagłębia Lubin

Zdążyłeś się już zaaklimatyzować 
w kieleckim klubie?
Na razie zawodnicy przebywa-
ją na urlopach, nie było więc 
okazji się spotkać. Myślę jed-
nak, że z aklimatyzacją w Vive 
nie będzie problemów, gdyż 
większość zawodników znam 
z gry w Szkole Mistrzostwa 
Sportowego bądź z występów 
w reprezentacji Polski. 
W tym sezonie twoja nowa drużyna 
znacznie się wzmocniła. Vive jest 
wymieniane jako jeden z głównych 
kandydatów do mistrzostwa...
Będziemy walczyć o najwyższe 
trofeum. Zespół wzmocniło 
kilku zawodników, którzy wy-
stępują również w reprezentacji 
Polski. Vive w nowym sezonie 
poprowadzi Bogdan Wenta, 
więc oczekiwania są bardzo 
duże. Jak będzie, pokaże sezon. 
Wszystko będzie zależało od 
tego, jaki zespół będziemy two-
rzyć, bo przecież same nazwi-
ska nie grają. Mam nadzieję, że 
szybko się zgramy, dojdziemy 
do porozumienia zarówno na 
boisku, jak i poza nim i wszyst-
ko pójdzie po naszej myśli. 
A jak oceniasz szansę Zagłębia 

Lubin w nadchodzącym sezonie?
Z Zagłębiem zawsze trzeba się 
liczyć. Na pewno, podobnie jak 
w ostatnich latach, tak i tym 
razem lubiński zespół będzie 
walczyć o najwyższe cele.
W końcu przyjdzie ci grać na hali 
z prawdziwego zdarzenia. Obiekt 
Vive Kielce może pomieścić ponad 
trzy tysiące kibiców...
Każdy zawodnik gra dla kibi-
ców i z pewnością inaczej gra 
się kiedy na halę przyjdzie 
800, a inaczej kiedy 3,5 tysiąca 
kibiców. Pod tym względem 
będą to mecze przybliżone 
do tych, jakie gra się w naj-
lepszych ligach europejskich. 
Z tego powodu jestem też 
zadowolony i mam nadzieję, 
że kibice w Kielcach przyjmą 
mnie dobrze. Wierzę również, 
że w Lubinie w końcu powsta-
nie hala, na jaką zasługuje 
Zagłębie.
Jesteś wychowankiem Zagłębia. 
Będziesz chciał w przyszłości za-
grać jeszcze dla naszego klubu?
Nie zapomina się klubu, któ-
rego jest się wychowankiem 
i gdzie stawiało się pierwsze 
kroki. Przez całą swoją karierę, 

wyłączając przygodę ze Szko-
łą Mistrzostwa Sportowego, 
grałem dla Zagłębia. Zawsze z 
miłą chęcią wrócę do Lubina, 
jeśli trener i działacze będą 
mieli miejsce dla mnie. Teraz 

jednak jestem zawodnikiem 
Vive i będę skupiał się na grze 
dla tego klubu, a co będzie dalej 
czas pokaże. 
Dziękuję za rozmowę.

Łukasz Lemanik

Rozmowa z Michałem Stankiewiczem, wychowankiem lubińskiego klubu, który od nowego sezonu repre-
zentować będzie barwy kieleckiego Vive

Mam nadzieję, że szybko się zgramy 
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Piłkarze ręczni MKS Zagłębia 
Lubin rywalizację w europej-
skich pucharach rozpoczną od 
trzeciej rundy. Lubinianie 
w Pucharze EHF zostali rozsta-
wieni w pierwszym koszyku.

Piłkarze ręczni walczący o Pu-
char EHF rywalizację rozpoczną 6 
września, kiedy to w pierwszej 
rundzie sześć najsłabszych zespo-
łów po losowaniu zmierzy się ze 
sobą w dwumeczu. Trzy najlepsze 
ekipy awansują do drugiej rundy. 
W tej fazie rozgrywek oprócz wy-
żej rozstawionych drużyn do ry-
walizacji przystąpi osiem zespo-
łów, które odpadną w elimina-
cjach Ligi Mistrzów. Do dalszych 
rozgrywek awansuje szesnaście 
klubów, które wygrają swoje poje-
dynki. W trzeciej rundzie do wal-
ki o Puchar EHF przystąpią wice-
mistrzowie Polski, piłkarze ręczni 
MKS Zagłębia Lubin. Polski ze-
spół znalazł się w pierwszym ko-
szyku, zatem jego rywalem będzie 
któraś z drużyn rywalizująca w 
drugiej rundzie. Zagłębie trafi na 
teoretycznie słabszego przeciwni-
ka.

Runda 3 
Pierwszy mecz: 15/16.11.2008 
Rewanż: 22/23.11.2008 

Pierwszy koszyk: VfL Gummers-
bach, TBV Lemgo, Arhus GF, 
CAI BM Aragon, US Ivry HB, RK 
Gorenje, TSV St. Otmar St. Gal-
len, Zarja Kaspija Astrakhan, 
MKS Zagłębie Lubin, Komloi 
BSK, SC Magdeburg, Bjerring-
bro-Silkeborg, J.D. Arrate, US 
Creteil Handball, RK Merkur, 
DKSE-Airport Debrecen 
Drugi koszyk + 16 zespołów z 
rundy 2

Runda 2 
Pierwszy mecz: 11/12.10.2008 
Rewanż: 18/19.10.2008 
Pierwszy koszyk: Portovik Yuzh-
ny, RK Nexe, IK Sävehof, Os Be-
lenenses, Fram, ASK-AB.LV 
Riga, HC Kehra, H.C. Kolubara + 
8 przegranych zespołów z elimi-
nacji Ligi Mistrzów 
z rundy 1 

Runda 1 
Pierwszy mecz: 06/07.09.2008 
Rewanż: 13/14.09.2008 
Pierwszy koszyk: Neistin, SKH 
DIU Shumen, Maccabi Rishon 
Le’Zion 
Drugi koszyk: HV KRAS/Volen-
dam, HC Tbilisi, HC Lovcen Ce-
tinje

Łukasz Lemanik

Wicemistrzowie Polski rozstawieni

Od trzeciej rundy
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W ramach „Sportowych wa-
kacji 2008” Ośrodek Sportu i 
Rekreacji organizuje II Lubiński 
Streetball „crossLOVErs”. Za-
wody odbędą się 25 lipca. Mecze 
rozgrywane będą na tartanowych 
boiskach Gimnazjum nr 1 przy uli-
cy Szpakowej 1. Początek imprezy 
o godzinie 10. 

Na zawodników i kibiców cze-
ka mnóstwo atrakcji. Organizato-
rzy zaplanowali konkursy: wsa-
dów i rzutów za trzy punkty oraz 
pokazy freestyle w wykonaniu Hey-
ny. Imprezę poprowadzi raper Mas-
sey, a o oprawę muzyczną zadba DJ 
Soina. Lubiński streetball zakończy 
koncert Masseya, promujący jego 
nową płytę. Zapisy prowadzone 
będą w dniu turnieju, chętni po-
winni zgłaszać się odpowiednio 
wcześniej. Rywalizować będą dru-
żyny trzyosobowe, dopuszczony 
jest jeden rezerwowy (zespół musi 
mieć trzech zawodników, by zo-
stał dopuszczony do rozgrywek).

Mecze będą rozgrywane na bo-
isku o wymiarach 3x3 metry, na 
jeden kosz. Losowanie grup, w 
których mierzyć się będą koszyka-
rze, nastąpi bezpośrednio przed 
zawodami. Nagrody zostaną wrę-
czone trzem najlepszym druży-
nom turnieju, zwycięzcom kon-
kursów oraz najlepszemu graczo-
wi i królowi strzelców. Udział w 
zawodach mogą wziąć osoby po-
wyżej 15. roku życia, ponieważ 
rozgrywki będą prowadzone tylko 

w grupie open i jest to kwestia 
bezpieczeństwa.

Osoby niepełnoletnie (15-17 
lat) zostaną zgłoszone tylko wte-
dy, gdy posiadają pisemną zgodę 
opiekuna. Mecze rozgrywane 
będą do 11 pkt., bądź na czas, tj. 7 
min w grupach, a w play-offach 
(ćwierćfinały, półfinały i finał) do 
15 pkt. lub 10 min.

Punkty liczymy według zasad 
streetballu, tj. rzut za trzy to 2 pkt., 
natomiast z każdej bliższej odle-
głości za 1 pkt. Gramy bez sę-
dziów, faule są umowne. Podczas 
meczów nie używamy wulgary-
zmów i szanujemy się nawzajem.

Kontakt: gg 7892363, e-mail pa-
tryqs@vp.pl

Zygmunt Kogut

W mieście zmierzą się amatorzy koszykówki ulicznej

Streetball w Lubinie

Chociaż piłkarkom drużyny Eco-
ren Ziemia Lubińska nie udało 
się awansować do pierwszej ligi, 
miniony sezon był dla nich naj-
lepszy od pięciu lat – do awansu 
zabrakło trochę szczęścia. 
W dodatku juniorki młodsze 
zakwalifikowały się do finałów 
mistrzostw Polski i mają sporą 
szansę osiągnąć historyczny 
sukces.

8 czerwca piłkarki Ecorenu roz-
poczęły rywalizację z MKS-em 
2000 Tuszyn o wejście do pierw-
szej ligi. Niestety w pierwszym 
spotkaniu, rozegranym w Guto-
wie Małym, nasze zawodniczki 
przegrały 0:3. 

– Nasze dziewczyny miały o 
wiele więcej stuprocentowych 
okazji, ale nie potrafiły ich wyko-
rzystać. Tymczasem przeciwnicz-
ki, choć tych okazji nie miały, wy-
korzystywały nasze błędy w obro-
nie – podkreśla trener Janusz Przy-
było. – Musimy popracować nad 
skutecznością.

Lubińskie piłkarki miały jesz-
cze szansę na odrobienie strat w 
meczu rewanżowym, rozegranym 
tydzień później. Po pierwszej po-
łowie nasze zawodniczki prowa-
dziły 1:0 i stwarzały mnóstwo sy-
tuacji. Dziewczyny z gry wybił 
jednak wypadek ich koleżanki. 
Iwona Potoniec została sfaulowa-
na, niefortunnie upadła i złamała 
rękę. Spotkanie zostało przerwane 
na kilkadziesiąt minut. Po powro-
cie na plac gry, wytrącone z rów-
nowagi lubinianki, nie potrafiły 

już nawiązać walki z MKS-em i 
zremisowały mecz 1:1. Tym sa-
mym nie zakwalifikowały się do 
wyższej klasy rozgrywkowej.

Drużyna Ecorenu miała za sobą 
bardzo udany sezon. Lubinianki 
grały w bardzo mocnej grupie 
wielkopolskiej, a poniosły tylko 
jedną porażkę z Medykiem III Ko-
nin (1:2). Reprezentantki Ecorenu 
strzeliły najwięcej bramek – aż 81! 
Natomiast piłka wpadała najrza-
dziej do ich siatki, tylko 9 razy.

– Widać wyraźny postęp od mi-
nionego roku. Z kadrą Dolnego 
Śląska juniorek młodszych do lat 
16, którą też prowadzę, odnieśli-
śmy duży sukces, zajmując w mi-
strzostwach Polski trzecie miej-
sce. Aż jedenaście zawodniczek w 
niej grających pochodzi z Ecore-
nu. Z kolei kadra do lat 13, gdzie 
gra siedem dziewcząt z Ecorenu, 
doszła do półfinałów – wylicza Ja-
nusz Przybyło. 

Należy wspomnieć, że kadra 
Dolnego Śląska, którą prowadzi 
trener Janusz Przybyło, zajęła trze-
cie miejsce w mistrzostwach Pol-
ski – w reprezentacji naszego wo-
jewództwa gra jedenaście zawod-
niczek Ecorenu.

Drużyna Ecorenu jeszcze nie 
odpoczywa. W sobotę, 20 czerw-
ca, rozegrała półfinałowe spotka-
nia mistrzostw Polski juniorek 
młodszych (U-16), organizowa-
nych w ramach Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży i awanso-
wała do finałów. To jeden z naj-
większych sukcesów młodych za-

wodniczek. Zespół Ecorenu Zie-
mi Lubińskiej pokonał Kolejarza 
Łódź 5:0, zremisował bezbramko-
wo ze Stilonem Gorzów i przegrał 
z Ostrowią Ostrówek. To jednak 
wystarczyło do awansu, ponieważ 
liczył się stosunek bramek, a ten 
przeważył na korzyść Ecorenu. 
Teraz na juniorki czekają finały, 
które odbywają się od 2 do 9 lipca. 
Występuje w nich osiem najlep-
szych drużyn z całego kraju, które 
podzielono na dwie grupy, rozgry-
wające spotkania systemem każdy 
z każdym. Ecoren Ziemia Lubiń-
ska zmierzy się w grupie Medy-
kiem Konin, KS Bronowianką 
Kraków i Niedźwiadkiem Niedź-
wiadą. Dla dziewcząt będzie to 
nie tylko okazja do powalczenia o 
medal, ale także nagroda za ciężką 
pracę, którą wykonały w ostatnich 
miesiącach.

– Nie spodziewaliśmy się, że 
koniec sezonu będzie dla nas taki 
udany – cieszy się trener Przyby-
ło. – Wprawdzie w ten sposób 
przedłużył nam się czas rozgry-
wek, ale dla dziewcząt będzie to 
niezwykłe przeżycie, a dla nas 
wszystkich możliwość obejrzenia 
w jednym miejscu wszystkich naj-
lepszych młodzieżowych grup. 
Będą również trenerzy reprezen-
tacji, więc zawodniczki mają do-
datkową szansę zaprezentować 
się przed nimi.

Niestety zawodniczki Ecorenu 
przegrały trzy pierwsze mecze w 
finałach, tracąc aż 7 bramek.

Zygmunt Kogut

Zawodniczki Ecorenu były bliskie awansu do pierwszej ligi

Dobry sezon piłkarek

Minimistrzostwa Europy dla 
chłopców urodzonych w 1993 
i 1994 roku rozpoczęły „Spor-
towe wakacje 2008”. Organi-
zatorem imprezy jest lubiński 
Ośrodek Sportu i Rekreacji. 
Dzikie drużyny rywalizują na 
boiskach ze sztuczną na-
wierzchnią przy ulicy Odrodze-
nia.

Do zawodów zgłosiło się dwa-
naście zespołów, młodzi piłka-
rze pochodzą nie tylko z Lubina, 
ale i z okolicznych miejscowo-
ści. Swoich przedstawicieli mają 
Siedlce, Czerniec, a nawet Cho-
cianów. Przed pierwszym gwizd-
kiem arbitra, zespoły przyjęły 
nazwy wybranych finalistów 
niedawnych Mistrzostw Europy, 
które odbyły się w Austrii i 
Szwajcarii, a także podzielone 
zostały na trzy grupy.

– Skąd pomysł na organizację 
tego turnieju? Piłka nożna to naj-
popularniejsza dyscyplina i zda-
jemy sobie sprawę, że młodzi lu-
dzi chcą ze sobą rywalizować na 
boisku. Nasz turniej dla dzikich 
drużyn odbywa się w każde wa-
kacje i cieszy się sporym zainte-
resowaniem wśród młodzieży – 
mówi Rafał Sikora, organizator 
imprezy.

Zawody podobały się samym 
uczestnikom. Chłopcy zaciekle 
rywalizowali i strzelali piękne 
bramki. Tę najładniejszą do tej 
pory strzelił Krzysztof Komarek. 
Szesnastoletni piłkarz Stali Cho-
cianów (Holandii) popisał się 
pięknymi nożycami, jakich nie 
powstydziliby się najwybitniejsi 
piłkarze – zanim piłka wpadła 
do siatki, odbiła się jeszcze od 
poprzeczki.

– Nie strzelam takich bramek 
zbyt często, dlatego cieszę się, że 
wpadło. Gramy tutaj pierwszy 

raz i bardzo mi się podoba. Na-
sze szanse na zwycięstwo oce-
niam na 70 procent – przyznał 
po pierwszym meczu strzelec 
pięknej bramki.

Mimo że mecze trwały zaled-
wie osiem minut, sporą skutecz-
nością popisali się zawodnicy z 
Siedlec i Czerńca (Francja), któ-
rzy pokonali Polskę aż 4:1. 

– Prawie wszyscy gramy w 
klubie Platan Siedlce. Już trzeci 
raz występujemy w turnieju dzi-
kich drużyn, który organizuje 
OSiR i bardzo się nam podoba. 
W zeszłym roku zajęliśmy wyso-
kie drugie miejsce. Jak będzie te-
raz? Zobaczymy, bo mocni są 
Holendrzy, którzy dużo podają. 
Jednak mają też słabsze strony, 
na pewno nie są skuteczni – oce-
nia Maciej Warch. – Za rok na 
pewno znowu wystartujemy – 
dodaje młody piłkarz.

Wszyscy piłkarze mogli liczyć 
na słodki poczęstunek i napoje. 
Nagrody rzeczowe zostaną roz-
dane w wielkim finale, zaplano-
wanym na 21 sierpnia. Pierwsze-
go dnia rywalizacji to Holandia i 
Francja uznawane były za fawo-
rytów i faktycznie spotkały się w 
finale. W ostatnim meczu Oranje 
(ekipa z Chocianowa) nie dali 
żadnych szans ekipie Niebie-
skich (Siedlce) i pewnie zwycię-
żyli stosunkiem 3:0.

W ubiegły czwartek rywalizo-
wali chłopcy urodzeni w 1994 
roku i ich młodsi koledzy. W 
pierwszym meczu Hiszpanie po-
konali Austriaków 1:0, w drugim 
spotkaniu Holendrzy bez proble-
mu wygrali z Turkami (5:0). 
Prawdziwego pogromu w meczu 
z Polakami dokonała reprezenta-
cja Rumunii, zwyciężając biało-
czerwonych aż 7:0.

– Reprezentuję barwy Rumu-

nii. Nie mieliśmy żadnego pro-
blemu z pokonaniem naszych 
rywali, strzeliłem trzy bramki, a 
wygraliśmy 7:0. Po cichu liczę 
na tytuł króla strzelców. Jestem 
przekonany, że wyjdziemy z gru-
py. Czy wygramy cały turniej? 
Takiej pewności już nie mam. 
Bardzo podoba mi się atmosfera, 
jaka panuje na zawodach – oce-
niał Janusz Kowalewski. 

W ubiegły czwartek głównymi 
faworytami do zwycięstwa byli 
trampkarze Zagłębia Lubin, któ-
rzy wystawili dwie drużyny – 
Rosję i Niemcy. Chłopcy na co 
dzień trenują pod okiem Toma-
sza Bożyczko (rocznik 1995). 
Młodzi piłkarze prezentowali 
bardzo dojrzały futbol i wymie-
niali mnóstwo podań. 

– Zdaję sobie sprawę, że jeste-
śmy uznawani za głównych fawo-
rytów do zwycięstwa. Jedynie 
Niemcy mogą wypaść lepiej od 
nas, bo to nasi koledzy z klubu. W 
pierwszym meczu wygraliśmy 
6:0, chociaż gram na obronie, to 
strzeliłem jedną z bramek. Bardzo 
lubię grać na sztucznej murawie i 
jestem dobrej myśli – mówił dwu-
nastoletni Marcin Kuczyński, ka-
pitan drużyny Rosji.

Porzekadło piłkarskie głosi, że 
boisko wszystko weryfikuje i w 
końcowej klasyfikacji reprezen-
tanci miedziowych musieli 
uznać wyższość Portugalii. Pił-
karze z Półwyspu Iberyjskiego w 
finale zachowali więcej zimnej 
krwi i po serii rzutów karnych, 
wygrali z Niemcami.

W tym tygodniu odbędzie się 
kolejna edycja piłkarskich zma-
gań. Przypominamy, że najlep-
sze drużyny zagrają w wielkim 
finale, który odbędzie się 21 
sierpnia.

Zygmunt Kogut

Młodzi lubinianie mogą pograć w piłkę

Euro 2008 po lubińsku

Na boiskach OSiR-u grają młodzi piłkarze z Lubina i okolic. Przed pierwszym gwizdkiem arbitra, zespoły przyjęły nazwy 
wybranych finalistów niedawnych Mistrzostw Europy
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wykona 
zdjęcie, które zostanie opubliko-
wane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w któ-
rego skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu fotogra-
ficznego i Wzgórza Zamkowego, 
wybierze wyjątkowe zdjęcie. 
Zwyciężczyni zostanie zaproszo-
na na profesjonalną sesję zdję-
ciową do studia fotograficznego 
Wechta w Lubinie. Z pozosta-
łych fotografii utworzymy wysta-
wę, którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.

ROZRYWKA • 15

BARAN
Przed letnimi wojażami powinieneś,  trochę pomyśleć o wprowadzeniu harmonii w Twoich związ-

kach - zarówno tych osobistych jak i zawodowych. Czy nie za dużo chcesz zrobić naraz? Nawet Ty, ze 
swoją niespożytą energią, czasami sobie nie radzisz.

BYK
Możesz czuć się trochę zmuszany do dostosowywania swojego systemu wartości do tego, co najbliżsi. 

W tym miesiącu nie zaszkodzi zrobić kontrolnych badań może pojawią się niewielkie kłopoty zdrowot-
ne, ale lepiej na zimne dmuchać i zacząć leczyć już teraz.

BLIŹNIĘTA
Dla was, Bliźnięta, nadszedł czas sprawdzenia, czy znajomości, które zawarłyście w czerwcu, są coś 

warte czy nie. Poznałyście sporo nowych ludzi i wszyscy wydają się sympatyczni, ale lepiej to spraw-
dzić, bo może się okazać, że niektórzy są mniej mili niż na to wyglądają. 

RAK
Drogie Raki! Wasza chęć działania właśnie w lipcu znajdzie pole do popisu! I nie powinniście się bać 

wystąpić odważniej niż zazwyczaj, wszystkie działania, jakie podejmiecie, skończą się dobrze i przynio-
są nadspodziewane efekty. Mogą wystąpić chwilowe przeszkody.

LEW
Jeżeli nie błysnąłeś twórczo w czerwcu - to teraz jest dobry czas, aby zastanowić się, co było tego przy-

czyną. I nie zwalaj winy na innych, Lwie! To naprawdę nie oni powinni rozwiązywać Twoje problemy, 
ale Ty sam powinieneś się za to zabrać od zaraz.  

PANNA
Lipiec  jest miesiącem przeznaczonym na wakacje i koniecznie powinnaś z tego skorzystać, droga Pan-

no! Oczywiście Twój znak  zazwyczaj kojarzy się z solidnym wzięciem się do pracy. Ten miesiąc jest jed-
nak wyjątkowy dla Panien z innego powodu…

WAGA
Wzmożona aktywność będzie Wam, drogie Wagi, towarzyszyć w pierwszej połowie miesiąca. Będą im-

prezy, spotkania w pubach, wspólne kino i kolacje przy świecach - niekoniecznie zawsze z tą samą oso-
bą... Ale cały czas musicie uważać na otwartych wrogów.

SKORPION
Wyjątkowo w tym miesiącu sprzyja Ci energia. Należy to wykorzystać, bo druga taka okazja długo się 

nie zdarzy, tym bardziej, że pomysły same się rodzą i aż pchają do realizacji. Jeżeli wykorzystałeś gorą-
cy czerwiec na odpoczynek, to bardzo teraz się ta energia przyda.

STRZELEC
Bardzo dynamiczna energia będzie towarzyszyć Ci przez cały miesiąc. Skorzystaj ze swojej przebojo-

wości, radości życia, odwagi i szalonych pomysłów, które być może przychodzą teraz do głowy i upo-
rządkuj swoje ostatnio nieco zaplątane sprawy sercowe. 

KOZIOROŻEC
Lato tego roku da Ci dużo ciepła, którego tak bardzo potrzebujesz. Ale słońce i ciepłe morze to napraw-

dę nie wszystko. Zastanów się czy nie potrzebujesz jeszcze ciepła rodzinnego albo partnerskiego. Masz 
teraz wyjątkową okazję do wykazania się w tym kierunku.

WODNIK
Od jakiegoś już czasu zmagasz się z różnymi zmyłkami, które są wyczerpujące. Lato możesz wykorzy-

stać na poprawę samopoczucia, zwłaszcza tego psychicznego. Odpoczywaj tak, jak lubisz: najlepiej na 
łonie przyrody i w niezbyt hałaśliwym towarzystwie. 

RYBY
Waszym życiu szykują się poważne zmiany, ale los da wam możliwość wyboru: czy zostajecie przy 

tym, co macie, czy chcecie odkrywać nowe przestrzenie. Pamiętajcie, że nowego nie należy się bać. Dzię-
ki swej wyjątkowej intuicji odkryjecie coś ciekawego.
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